
„Kosmos - 430“
W Związku Radzieckim do­

konano kolejnego wystrzele­
nia sztucznego satelity Ziemi 
—• „Kosmos-430”. Na pokła­
dzie satelity zainstalowano 
aparaturę naukową przezna­
czoną do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej, 
zgodnie z ogłoszonym wcześ­
niej programem.

Zainstalowana na pokładzie 
satelity aparatura pracuje 
normalnie. (PAP)

Program optymistyczny Sytuacja w Chartumie

ale trudny
Zaopatrzenie rynku w III kwartale"^

Jak Informuje Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, sy­
tuacja rynkowa w III kwartalele br., podobnie jak w ca-
lym I półroczu, charakteryzuje się wysoką dynamiką obro­
tów. Ocenia się, że ludność zakupi w tym okresie o ponad 
8 proc, towarów więcej niż 
Zakładany wzrost sprzeda-

w tym samym okresie ubr.

ży wynika z jednej strony z 
przewidywanych dochodów 
pieniężnych ludności, z dru­
giej zaś z ustalonych dostaw 
towarów zarówno z produkcji 
krajowej jak i importu.

Ogólnie można przewidy­
wać, że w III kw. br. będzie 
umocniona globalna równowa 
ga rynkowa i nastąpi dalsza 
poprawa równowagi odcinko­
wej — w zakresie szeregu ar­
tykule w Tym niemniej — mi-

ków rolniczych w okresie na­
silenia prac prac żn wnych, a 

Dokończenie na str. 2

Poznański 
laureat „Do~Ro“ 
Załoga Poznańskiej Fabryki
Łożysk Tocznych została
laureatem II nagrody w ogól 
nopoiskim konkursie „dobrej

mo poprawy — 
wanie rynku na 
wary nie będzie 
pokojone.

III kwartał — 
zonu letniego,

zapotrzebo- 
nicktóre to- 

w pełni zas-

to pełnia se- 
dlatego też

szczególną uwagę w tym okre 
sie handel skupia na popra­
wie zaopatrzenia w artykuły 
sezonowe, a zwłaszcza odpo­
wiednią konfekcję i obuwie.

Nastąpi 
zaopatrzenia

dalsza poprawa
ośrodków

rystyczno-wczasowych i
tu- 
ko-

lonijnych. Wysiłek handlu 
skierowany jest również na 
właściwe zaopatrzenie ośrod-

Groźny wypadek 
w Kujawskiej Fabryce 

Farb i Lakierów
22 bm. w Kujawskiej Fa­

bryce Farb i Lakierów we 
Wiocławku nastąpił wypadek, 
w wyniku którego 9 osób zo­
stało poważnie poparzonych.

Na wydziale żywic, pracu­
jącym w ruchu ciągłym, z
nieustalonych jeszcze przy-
czyn nastąpił wypływ wsadu 
surowcowego. Gorące chemi­
kalia oblały pracujących przy 
agregacie: brygadzistę Stani­
sława Jaworskiego oraz robot 
ników Leszka Zimnego i Cze 
sława Zawadzkiego. Oparzeń 
doznała też czwórka specjali­
stów dokonująca okresowego 
przeglądu sąsiednich urzą­
dzeń: inż. Edward Wardziń­
ski, elektrycy Lesław Słaben- 
cki i Józef Wiśniewski oraz 
ślusarz Grzegorz Kręcicki. 
Wśród poszkodowanych zna­
lazło sie ponadto dwóch dyżu
rujących członków 
straży pożarnej: 
Górecki i Roman

Ofiary wypadku 
no natychmiast do

zakładowej
Bolesław ’ 

Krajewski, 
przewiezio- 

włocław-
skiego szoitala nr 1, gdzie o- 
toczono ich troskliwą opieką. 
Dyrektor szpitala dr Tadeusz 
Rejmamwki poinformował, 
że poszkodowanym zapewnio­
no wszelkie możliwe środki 
medyczne, nad ich zdrowiem 
czuwaja wybitni specjaliści z 
zakresu hematologii.

Na miejsce wypadku przy­
byli przedstawiciele władz 
partyjnych oraz resortowych. 
Przyczyny wypadku bada 
specjalna komisja. (PAP)

□ □□□A
24 bm. będzie okresami bez­

chmurnie. poza tym zachmurze­
nie umiarkowane lub niewielkie, 
miejscami orzejściowo wzrasta :ą-
ce. ze skłonnościami do burz
zwłaszcza w dzielnicach zachod­
nich. Temperatura maksymalna 
od 23 st do 27 st. Wiatry słabe 
lub umiarkowane, z kierunków 
zmiennych, z przewaga południo­
wych i południowo-zachodnich.

roboty1', zorganizowanym
przez Centralny Urząd Jako­
ści i Miar, Polskie Radio I 
„Trybunę Ludu". O zdobyciu 
tak wysokiej lokaty zdecydo­
wało unowocześnienie kon­
strukcji i technologii wyro­
bów zakładu. W laboratoriach 
PFŁT prowadzone są syste-
matycznie 
łożysk. W 
skano 
wzrost w

badania trwałości 
ubiegłym roku uzy 
czterokrotny Jej 
stosunku do 1963

roku, zmniejszono również 
ilość braków. Poznańska fa­
bryka, główny producent ło­
żysk tocznych w kraju, wy­
twarza rocznie ponad 5 min 
sztuk w 350 wymiarach I ro­
dzajach. 20 procent całe] pro 
dukcji eksportowane jest do 
ponad 50 krajów, głównie 
strefy dolarowej. Na zdjęciu: 
Anna Drożdżyńska (pierwsza 
z prawej) przeprowadza osia 
teczną kontrolę gotowych 

łożysk.

Szczegóły przewrotu 
sudańskiego

Jak już wiadomo, w czwar­
tek w godzinach popołudnio­
wych przeprowadzony został 
w Chartumie kolejny zamach 
stanu, w wyniku którego gen. 
Nimeiri powrócił do władzy. 
Informacje, jakie napłynęły 
w piątek, częściowo wyjaśnia­
ją okoliczności, w jakich do­
szło do przewrotu.

Chronologia ostatnich wyda 
rżeń zaczęła się od momentu, 
gdy nad południową częścią 
Morza Śródziemnego pojawił 
się samolot Brytyjskich Linii 
Lotniczych BOAC, lecący z 
Londynu do Chartumu. Na po 
kładzie samolotu znajdował 
się płk. Babakr Ęl-Nur, nowo 
mianowany przewodniczący 
Sudańskiej Rady Dowództwa 
Rewolucyjnego oraz mjr Os­
man Hamadalla, który miał 
objąć funkcje premiera rządu 
sudańskiego. Na obu przywód 
ców oczekiwał w Chartumie 
gen. Haszem Fl-Atta, który w 
ub. poniedziałek obalił Ni- 
meiriego.

Gdy samolot brytyjski prze 
latywał w pobliżu wybrzeży 
Libii, otrzymał polecenie od 
władz tego kraju lądowania 
na lotnisku w pobliżu Bengha 
zi. Gdy maszyna wylądowała 
w Benghazi, władze zmusiły 
obu przywódców sudańskich 
do opuszczenia samolotu. We­
dług agencji MEN, zostali oni 
następnie przewiezieni do Try 
polisu. Samolot BOAC pow­
rócił natomiast z resztą pasa­
żerów do Londynu. Gdy wia­
domość o tym, co się stało w 
Benghazi dotarła do Chartu­
mu, w sudańskiej stolicy roz­
począł się nowy zamach sta­
nu.

CAF — fot. Staszyszyn
Dokończenie na str. 2

Trwa tragiczny exodus
Według ostatnich doniesień, 

trwa tragiczny exodm uchodźców 
z Pakistanu Wschodniego do In­
dii. W ostatnich dniach obserwu­
je się nawet jego nasilenie. Do

nedzniałych ludzi ze środkowych 
rejonów Pakistanu Wschodniego.

Ziemia dla chłopów ZRA
Z okazji 1S rocznicy rew’olncji 

egipskiej, ponad 4 tys. akrów 
gruntów rozdzielonych zostanie 
wśród bezrolnych chłopów w
delcie Nilu. W ubiegłych 
w Zjednoczonej Republice 
sklej w ramach reformy , 
przekazano 480 tys. rodzin 
skich ponad milion akrów

latach 
Arab- 
rolnej 
cbłon- 
ziemi.

Represje wobec młodzieży SPD
Specjalna komisja dyscyplinar-

na SPD Hamburgu, powzięła
decyzję w sprawie wydalenia z 
tej organizacji 8 czołowych przed 
stawieieli ugrupowania młodzie­
żowego SPD (Jungsczialisten). Za-

stracjach organizowanych

Sekretarz KC KPZR w Poznaniu

Wczoraj przebywał w Pozna 
niu sekretarz KC KPZR Kon 
stantin Katuszew. Gościa po­
witali: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Jan Pawlak, prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś 
oraz konsul ZSRR w Pozna­
niu Wiktor Odinokow. K. Ka­
tuszew zwiedził tereny tar­
gowe w naszym mieście, o- 
siedle mieszkaniowe na Wi­
nogradach, Muzeum Narodo­
we i Instrumentów Muzycz­
nych oraz Stare Miasto. 
Przed południem sekretarz 
KC złożył wiązankę kwiatów 
pod Pomnikiem Braterstwa 
Broni I Przyjaźni na Cytadeli 
Na zdjęciu: K. Katuszew 
(drugi od lewej) w drodze ku 

Pomnikowi na Cytadeli.

Fot. — E. Kltzmann

Wietnam Południowy

6 tys. żołnierzy 
stracili interwenci

Narodowe Siły Zbrojne 
Wietnamu Południowego kon­
tynuują aktywne działania bo 
jowe przeciwko wojskom ame 
rykańsko-sajgońskim, zadając 
im znaczne straty w ludziach 
i sprzęcie.

Jak informuje agencja pra­
sowa „Wyzwolenie”, w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy br. w 
prcwincji Can Tho wyelimi­
nowano z walki ponad 6 tys. 
żołnierzy i oficerów przeciw­
nika. Ponadto patrioci połud- 
niowowietnamscy zestrzelili 
43 helikoptery, zniszczyli 50 
pojazdów bojowych (PAP)

Na polach Wielkopolski
• Żniwa w pełni • Podorywki

na 100 tys. ha
Ruszyły dostawy zboża
Aura sprzyja rolnikom. Na całym obszarze Wielkopolski 

trwają prace żniwne. Przebiegają one na ogół sprawnie, 
w znacznej mierze zawdzięczać należy pełnej mobilizacji wsi 
i staranniejszemu przygotowaniu.
Jak nas poinformował za­

stępca kierownika Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN w 
Poznaniu Wacław Luto — rol­
nicy wielkopolscy skosili już 
około 50 proc. żyta.

W sprzęcie żyta przodują po­
wiaty wschodnie i południowe; 
na glebach cięższych w cen­
trum województwa, a także na 
północy prace żniwne są mniej 
zaawansowane. Najmniej żyta 

skoszono do tej pory w pań­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, w których czeka się na 
stosowny moment dla sprzętu 
kombajnowego. W niektórych 
jednakże przedsiębiorstwach 
PGR użyto również snopowią- 
załek; na przykład Przedsię­
biorstwo PGR Mchy w pow. 
śremskim sprzątnęło już przy 
pomocy snopowiązałek znaczne 
areały.

Zarówno rolnicy indywidual­
ni jak i państwowe gospodar­
stwa rolne dokonują z miejsca 
podorywek. Jak się ocenia do 
tej pory podorano około 100 
tys. hektarów ściernisk po rze­
pakach i po życie, najwięcej w 
powiatach wschodnich woje­
wództwa, a także w powiecie 
śremskim na glebach lżej­
szych. Zasiano także około 50 
tys. hektarów poplonów.

W przyszłym tygodniu spo­
dziewane jest największe nasi-

lenie prac żniwnych, gdyż rów­
nocześnie dojrzewa jęczmień 
jary i pszenica. Najprawdopo­
dobniej po niedzieli zaczną się 
już żniwa jęczmienia.

Jak wynika z informacji Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego „PZZ” w Poznaniu, kam 
pania skupu rzepaku dobiega 
półmetka, natomiast w kilku 
powiatach, m. in. w średzkim 
i poznańskim, rozpoczęto dosta 
wy zbóż z tegorocznych zbio­
rów. (emp)

II Spartakiada Młodzieży

munistami, członkami związków 
zawodowych i innych organizacji 
demokratycznych na rzecz poprą 
wy sytuacji socjalnej w Hambur­
gu.

gwałtownie atakuje układy NRF 
ze Związkiem Radzieckim i Pol­
ską.

w 
tek

Czwarta runda SALT
Helsinkach odbyła się w pią 
czwarta oficjalna sesja robo-

mMADIO-INF.Wt TEt EFONEM

Zginął przywódca
Jordański dziennik „Al Raja”, 

zbliżony do kół rządowych, opu­
blikował w piątek wiadomość, ż.e 
w czasie ostatnich starć między 
wojskami jordańskimi i partyzan-

W. Brandta
Kanclerz Willy Brandt 

stąpił w piątek w Bonn
wy- 

na

tami palestyńskimi ubiegłym

UDpJNF

cza radziccko-amcrykańsktch roz­
mów w sprawie ograniczenia zbro 
jeń strategicznych (SALT).

Prowokacyjne oświadczenie

tygodniu śmierć poniósł Abu 
Ijad, jeden z przywódców „El- 
Fatah” — największej organiza­
cji palestyńskiej, bliski wspólpra 
cownik przewodniczącego Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny, Ja­
sera Arafata.

prowokacyjnym
świadczeniem wystąpiła odweto­
wa organizacja „Akcja Odra —

że oświadczenie to zostało opubli­
kowane na łamnch dziennika 
„Die Wełt”, należącego do reak­
cyjnego koncernu Springera. W 
wystąpieniu tym organizacja od­
wetowców zn "h ort n 1 on ip mi" c k I ch

„Apollo 15“ pod piorunami
Rzecznik NASA poinformował 

w piątek, że w ciągu ostatniego 
miesiąca jedenaście razy uderza­
ły pioruny w wyrzutnię, z któ­
rej w najbliższą niedzielę ma wy 
startować pojazd „Apollo-15”. 
Sam pojazd oraz jego rakieta noś 
na i urządzenia wyrzutni nie u- 
cierpialy. NASA obawia się, że w 
wypadku awarii spowodowanej

nnlazdu musiałoby być odwołane.

konferencji prasowej, podczas 
której podsumował dwuletnią 
działalność rządu. Stwierdził 
on, że koalicja SPD — FDP 
zrealizowała lub też zainicjo­
wała w tym czasie ponad po­
łowę swych zamierzeń zapo­
wiedzianych w oświadczeniu 
rządowym, złożonym jesienia 
1969 r.

Kanclerz podkreślił, że do­
świadczenia ubiegłych dwóch 
lat wskazały, że mimo nie­
znacznej większości w Bundes
tagu, rząd partie rządowe
nie doznały żadnej porażki w 
głosowaniach parlamentar­
nych nad ważnymi sprawami
oolityki wewnętrznej, 
śllł on sojusz rządowy 
FDP jako stabilny, a 
nracę frakcji — jako
W pracy rządu 
tarć niż się teon

bvło

Okre- 
SPD i 
WSDÓł- 
dobra. 
mniej

obawiano. (PAP)
początkowo

Kolarze przegrywają 
z... organizatorami

Chociaż II Ogólnopolska Sparta­
kiada Młodzieży w Katowicach zo 
stała oficjalnie otwarta 21 hm., 
konkurencje sportowe rozpoczęły 
się dopiero wczoraj. Rozdano 
pierwsze medale.

Największe zainteresowanie 
wzbudził wyścig kolarski w klasy 
fikaeli indywidualnej na dystansie 
120 kilometrów. Trasa wyścigu 
Gliwice — Rybnik — Gliwice.. Wy 
startowało ponad 60 kolarzy. 
Przez większą część trasy wszy­
scy zawodnicy jechali razem i nie 
wykazywali większej ochoty do 
walki.

Chlubnym wyjątkiem byli repre 
zentanci Wielkopolski — 1 jak to 
określił obserwujący wyścig tre­
ner naszej kadry narodowej Hen 
ryk Lasak — byli oni jedynym ak 
tywnym zespołem na trasie. Naj­
większe słowa uznania należą się 
zawodnikom Włókniarza Kalisz — 
Plocie i Janowskiemu. Pierwszy 
z nich kilkakrotnie inicjował pró­
by ucieczek. Drugi z naszych re­
prezentantów Józef Janowski u- 
ciekł na około 20 km przed metą 
i dopiero na przedmieściach Ryb­
nika doszli do niego Bialous (Wroc 
ław) i Czaja (Białystok).

Kiedy wydawało się, że walka 
o medale rozstrzygnie się pomię­
dzy tą trójką do głosu doszli or­
ganizatorzy, Prowadząca trójka 
skierowana została dalszą nieza­
bezpieczoną trasą. Janowski 1 Cza 
ja mieli upadki. Zaś reszta zawód 
ników jechała inną krótszą o 500 
metrów drogą. Skutek był taki, 
że reprezentant Wielkopolski, któ­
ry miał realne szanse na zloty me 
dal zajął dalekie miejsce.

Kiedy piszę te słowa komisja sę 
dz.iowska zastanawia się nad wyj 
ściem z sytuacji, rozpatrując pro­
testy zgłoszone przez kilka ekip.

Ze znacznie większym szczę­
ściem wystartowali bokserzy. W 
serii walk przedpołudniowych wy 
stąpiło pięciu naszych zawodni-
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Spotkanie kierownictwa KW PZPR 
z odznaczonymi w Belwederze
Wczoraj w gmachu Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 

Poznaniu sekretarze KW: Tadeusz Grabski, Czesław Koń- 
czal i Władysław ftleboda spotkali się z Wielkopolanami, 
których w przeddzień Święta 22 Lipca udekorowano w 
Belwederze odznaczeniami państwowymi.
Przybył więc na spotkanie 

ślusarz — brygadzista, racjo­
nalizator z ZNTK w Poznaniu 
— Marceli Tritt. Otrzymał on 
najwyższe odznaczenie pań­
stwowe — Order Budowni­
czych Polski Ludowej. Obecni 
byli odznaczeni Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski: Kazimierz Dłużak ze 
Spółdzielni Produkcyjnej* No­
wy Świat pow. Pleszew, bry­
gadzista, członek ZSL: Stani­
sław Dziedzic, bezpartyjny 
działacz społeczny, kolejarz z 
Leszna; prof. dr Stanisław 
Smoliński z WSE w Pozna­
niu. Przybyli ponadto: dr med. 
Marian Radajcwski z Pozna­
nia odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Jan Sych, rzecznik pa 
tentowy z Gniezna, odznaczo­
ny Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi.

Oprócz wymienionych u- 
czestników spotkania, w Bel­
wederze odznaczono także 
Wielkopolan: profesora zwy­
czajnego WSR w Poznaniu Fe 
licjana Dembińskiego — Ordę 
rem Budowniczych Polski Lu­
dowej. oraz księdza Piotra So 
kołowskiego ze wsi Iwanowi­
ce pow. Kalisz, działacza spo­
łecznego i patriotycznego w 
swoim środowisku — Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

W imieniu kierownictwa 
KW serdecznie pogratulował 
odznaczonym Cz. Kończal. Na 
stępnie odbyła się przyjaciel­
ska rozmowa przy lampce wi 
na. Na zakończenie w imie­
niu udekorowanych w Belwe-

derze podziękowania złożył M. 
Tritt. (mb)

Na zdjęciu: fragment spotkania 
w KW PZPR z odznaczonymi w 

Belwederze.
Fot. — E. Kitzmann

Praca nad projektem ustawy
o zwalczaniu pasożytnictwa
Ponad dwa tygodnie trwają już ferie parlamentarne, ale 

dopiero teraz nastąpiła przerwa w pracy specjalnie powo­
łanej podkomisji do rozpatrzenia projektu ustawy w spra­
wie zapobiegania i zwalczania pasożytnictwa społecznego.
Przypomnijmy, że po pierw 

szym czytaniu projektu na ple 
narnym posiedzeniu Izby, pro

Oficjalne wizyty 
bez zbędnego ceremoniału
Prezes Rady Ministrów wydał pismo okólne w sprawie sto­

sowania jednolitych i uproszczonych form, protokolarnych 
przy oficjalnych wizytach. Zaleca ono zainteresowanym orga­
nom państwowym stosowanie tych nowych form, co spowo­
duje w praktyce istotne zmiany w zewnętrznym wyrazie róż­
nych imprez związanych z pobytem w naszym kraju oficjal­
nych gości zagranicznych oraz z zagranicznymi wyjazdami 
I przyjazdami polskich osobistości i delegacji.

Oświadczenie 
ambasady ZRA 
w Warszawie

Biuro Prasowe Ambasady 
ZRA w Warszawie opubliko­
wało oświadczenie z okazji 
święta narodowego ZRA - 19 
rocznicy rewolucji, która przy 
pada 23 lipca.

Podstawowym celem rewo­
lucji egipskiej podkreśla 
oświadczenie — było zbudowa 
nie lepszego życia narodu i 
uwolnienie go od wszelkich 
form wyzysku i zacofania. W 
dniu tym, przed 19 laty, 
Egipt wszedł na drogę prze­
mian we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Oświadczenie stwierdza, że 
imperializm i syjonizm podejmo­
wały liczne próby sprowadzenia 
ZRA z tej drogi. Ostatnią z nich 
była agresja izraelska w 1967 r. 
W sposób nie pozostawiający cie 
nia wątpliwości ujawniła ona na­
pastliwy i ekspansjonistyczny cha 
rakter polityki Izraela oraz jego 
rolę jako przyczółka imperia­
lizmu.

ZRA, mimo, że padła ofiarą 
agresji, nie poniechała żadnej 
szansy znalezienia rozwiązania 
konfliktu i przywrócenia honoro­
wego pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Sprawiedliwy i trwały po­
kój — może być jednak osiągnię­
ty jedynie przez wycofanie się 
Izraela ze wszystkich arabskich 
terytoriów okupowanych i przy­
wrócenia praw arabskiemu naro­
dowi Palestyny. (PAP)

Szeroki rozwój stosunków 
międzynarodowych, nasze ini­
cjatywy polityczne, zaintereso 
wanie Polską w świecie. udział 
w licznych organizacjach, roz­
wój naszych stosunków nauko­
wych i gospodarczych — wszy­
stko to powoduje konieczność 
coraz częstszych bezpośrednich 
kontaktów. Ale następstwem 
tego jest również rosnące za­
absorbowanie członków kierów 
nictwa, ministrów, wyższych 
urzędników państwowych, wy­
nikające z przyjętych dotych­
czasowych norm protokolar­
nych.

Taki stan prowadził do czę­
stego odrywania od normal-

Kolarze przegrywają
Dokończenie ze str. 1 

ków. Czterech wygrało swoje wal 
ki a tylko w wadze półciężkiej 
Wojtas przegrał przez dyskwalifi­
kację w III rundzie z Nowarą (Ka 
towice).

Do następnej rundy z poznania 
ków przeszli: Aleksandrzak, któ­
ry pokonał Kąkola (Gdańsk), Ko­
łodziejczyk po zwycięstwie w sto 
sunku 4:1 nad Bakałą (Szczecin), 
Leszka wygrywając z Borowcem 
(Lublin) i Wiśniewski, który zwy 
ciężył w II starciu na skutek prze 
wagi Paska (Koszalin).

W Kochłowicach rozpoczęli bo­
je ciężarowcy. Reprezentant Wiel­
kopolski w wadze muszej Henryk 
Szymańczyk niestety spalił trzy 
podejścia w wyciskaniu — 72 kg 1 
odpadł z dalszej konkurencji.

Trenerzy naszych zawodników 
Ryszard Białczyk (Lubuszanln 
Trzcianka) 1 Michał Szkudlarek 
(LZS Przesieka Polska) są jednak 
dobrej myśli 1 spodziewają się, 
że w następnych wagach pójdzie 
znacznie lepiej.

nych zajęć zawodowych, zabie­
rał wiele czasu, powodował do­
datkowe koszty wynikające z 
reprezentacji i ustalonych pro­
gramów. Nowe formy mają 
na celu także ograniczenie do 
niezbędnego minimum proto­
kołu dyplomatycznego, a tym 
samym znaczne odciążenie wie 
lu osób.

*
Pismo okólne Premiera, jest więc 

nowym wyrazem zmian zachodzą­
cych w stylu pracy wżadz państwo 
wych.

Konieczność stałego koncentrowa 
nia wysiłków na sprawach najistot 
niejszych. merytorycznych — wy­
maga rewizji pewnych tradycyj­
nych, zewnętrznych form wiaża- 
cych sie z pracą władz państwo­
wych. Chodzi tu o oszczędność cza­
su działaczy państwowych jąk rów. 
nież o oszczędność wvnikająca z 
ograniczenia wydatków na cele 
oficjalne. W działalności publicznej 
bowiem — podobnie jak w gospo­
darce — obowiązuje u nas dzisiaj 
zasada oszczędności i zwalczania 
każdego przejawu marnotrawstwa.

Chodzi też w niemniejszym stop­
niu o ugruntowanie takich cech 
działaczy państwowych różnego 
stopnia i szczebla, jakimi są skrom 
ność osobista i unikanie zbędnego 
ceremoniału. Wiele się już pod tyni 
względem w naszvm kraju zmieni, 
ło w ostatnich miesiącach, ch°^ ? 
pewnością jeszcze nie we wszyst­
kich ogniwach władzy centralnej 
i terenowej. (PAP)

jekt odesłany został do Ko­
misji Wymiaru Sprawiedliwo­
ści i Spraw Wewnętrznych 
oraz poddany został — decy­
zją Prezydium Sejmu — sze­
rokiej publicznej konsultacji 
zorganizowanej przez woje­
wódzkie zespoły poselskie i re 
sort sprawiedliwości. Posłowie 
odbyli ok. 800 spotkań na te­
mat projektu w zakładach 
pracy i w innych środowis­
kach.

W jej wyniku — zgodnie z opi­
niami ludzi pracy — resort opra­
cował autopoprawki, które po 
pierwsze '— uściślają niektóre 
sformułowania; po drugie — wy­
datniej akcentują charakter śród 
ków przewidzianych w ustawie; 
po trzecie — gwarantują bardziej 
skuteczne środki działania wohec 
osób najbardziej zdemoralizowa­
nych. Autopoprawki przesłane zo 
stały do Sejmu. Z tą chwilą roz­
poczęła się intensywna 1 bardzo 
wnikliwa praca posłów nad dosko 
naleniem przepisów projektu w 
duchu adekwatności z odczuciem 
społecznym i ogólnym interesem 
państwa nad ostatecznym kształ­
tem całego projektu.

Posłowie podkomisji moją 
już za sobą pleć wielogodzin­
nych posiedzeń i przeprowa­
dzone liczne rozmowy z wy­
bitnymi ekspertami w dzie­
dzinie nrawa, socjologii, psy­
chologii, medycyny i innych.

Na ten temat wypowiedzia­
ła się przcwadniczpca podko­
misji pos. Maria Milczarek.

Przy, formułowaniu defini­
cji pasożytniczego trybu ży­
cia, a także zakresu działania 
ustawy, należy wyłączyć te 
elementy społecznego margi­
nesu, których działalność pod 
nada nod przenisy Kodeksu 
Karnego, jak również te, któ­
rych pasożytniczy tryb życia 
jest raczej pochodną stanu 
chorobowego, no. alkoholicy, 
debile i wymagający specjali­
stycznej opieki lekarskiej. 
Wiaże się z tym — podkreśla­
na przez posłów — potrzeba 
wzbogacenia przepisów nrojek 
tu ustawy o szerzej widziane 
środki społecznego oddziały­
wania.

Posłowie wiele miejsca poświę­
cił, tokowi postępowania z osobą, 
która podlegać będzie przepisom 
ustawy. Projekt zakłada, że pierw 
sza rozmowa, tzw. ostrzegawcza, 
ma się odbyć przed organem 
spraw wewnętrznych prezydium 
rady narodowej.

Posłowie rozważają też inny 
wariant. Zastanawiają się czy nie 
należy w tym wypadku sięgnąć 
właśnie po środek społecznego 
oddziaływania, a więc czy nie le­
piej będzie, ze względów wycho­
wawczych, powołanie społecznych 
komisji przy radach narodowych, 
w skład których wchodziliby, o- 
bok przedstawicieli organów rad 
narodowych, przedstawiciele orga 
nizacji społecznych, młodzieżo­
wych, a także pedagodzy, lekarze, 
psycholodzy itp. Komisje te zaj­
mowałyby się rozmowami ostrze­
gawczymi, Jak również podejmo-

wałyby decyzje • nadzorze wy­
chowawczym. Warto tu przypom­
nieć, że o skierowaniu do ośrod­
ka pracy — dotyczy to jednostek 
bardzo zdemoralizowanych, w sto 
sunku do których zastosowano 
inne środki wychowawcze — de­
cydować będzie wyłącznie sąd.
Przy czym 
tych będzie

rygor ośrodkach
zróżnicowany w za-

leżności od stopnia demoralizacji, 
poprzedniej karalności, wieku i 
stanu zdrowia osoby tam kiero­
wanej.

Posłowie rozważają również 
możliwość wprowadzenia przepisu 
zobowiązującego komisję do odby 
wania wstępnie rozmowy tzw. 
wyjaśniającej, a więc nie od ra­
zu — jak to przewiduje projekt — 
rozmowy tzw. ostrzegawczej. Za­
istnieć bowiem może taka sytu­
acja, że osoba prowadząca dotąd 
pasożytniczy tryb życia, podjęła 
pracę, o czym nie jest jeszcze 
wiadome.

Posłowie wypowiadają się prze­
ciwko rozważaniu przez organ ad 
ministracyjny spraw, które były­
by wynikiem doniesienia osoby 
prywatnej. Czynione to jest z 
myślą, ażeby wzmocnić gwaran­
cje obywatelskie, wyeliminować 
możliwość oszczerstw, podstęp­
nych rozrachunków i pospolitych 
donosów. Liczyć, się mogą tylko 
materiały rzeczywiście zbadane, 
obiektywnie uzasadnione, przeka­
zane do rozpatrzenia przez ciała 
kolektywne, organizacje społecz­
ne, prokuraturę, MO. (PAP)

Śmierć angielskiego
alpinisty

Angielski alpinista, John
Brazington w czasie zdobywa 
nia jednego ze szczytów, w 
pobliżu Chamonix — Aiguiłłe 
Verte (4.200 n.p.m.) spadł w 
przepaść i poniósł śmierć. To­
warzysz jego zaalarmował eki 
py ratownicze, które przybyły 
na miejsce wypadku. (PAP)

Szczegóły przewrotu 
sudańskiego

Dokończenie ze str. 1
Porucznik Mohamed Ali KerhM 

sy z grupą żołnierzy opanował ra 
diostację w Omdurmanie, a rów­
nocześnie kilka człogów zaczęło o- 
strzeliwać siedzibę nowej Rady 
Dowództwa Rewolucyjnego, gdzie 
przebywał Haszem El-Atta 1 jego 
najbliżsi współpracownicy. Wywią 
wiązała się krótkotrwała strzelani 
na, w wyniku której zginęło 30 
wojskowych, w tym trzech puł­
kowników. Haszem El-Atta i inni 
członkowie rady zostali aresztów* 
ni. Równocześnie uwolniono z wię 
zienia gen. Nimeiriego, który prze 
bywał tam od 72 godzin.

Zamach został przeprowadzony 
wczesnym popołudniem w wyjąt­
kowym upale, kiedy ulice Chartu­
mu były wyludnione, a mieszkań­
cy pozostawali w swych domach. 
Przez cały czas przewrotu ezołgi 
zamachowców strzegły trzech am­
basad — Egiptu, Libii i Syrii.

Warto przypomnieć, że wła­
śnie te trzy kraje utworzyły 
federację do której miał tak­
że przystąpić Sudan. Przywód 
ca libijski, płk Kadafi wysu­
nął jednak poważne zastrzeże 
nia i domagał się aby Sudan 
przyjęty został do federacji 
dopiero wówczas, gdy gen. Ni 
meiri odsunie od wpływów u- 
grupowania lewicowe. Lewica 
sudańska była bowiem prze­
ciwna federacji w fakiej for­
mie, jak to proponował Kada- 
fi.

W czwartek wieczorem Nimeirl, 
odzyskawszy władzę, przeprowa­
dził rozmowę telefoniczną z Ka- 
dafim i poinformował go że, „W 
pełni sprawuje kontrolę nad kra­
jem". Wkrótce po tym w Trypoli- 
sie rozpoczęła się masowa mani­
festacja na znak poparcia Libii dla 
Nimeiriego. Przywódca sudański 
przeprowadził we czwartek wie­
czorem rozmowę telefoniczną rów 
nież z prezydentem Sadatem.

Radio Omdurman podało, że 
w piątek popołudniu mjr Ha 
szem El- Mta, przywódca nie­
udanego zamachu stanu, doko 
nanego w Sudanie w ponie- 

i działek wieczorem, został roz- 
’ strzelany wraz z trzema inny 

| mi wyższymi oficerami. (PAP)

Zaopatrzenie rynku 
w III kwartale

Mierny urodzaj jagód 
Czy dopiszą grzyby?

Jak dotychczas zbiór owoców runa leśnego nie jest nad­
zwyczajny. Urodzaj czarnych jagód okazał się mierny; ok. 
10 tys. ton jagód, które już zebrano to zaledwie połowa zapla­
nowanej ilości i chociaż w rejonach, gdzie owoce te później 
dojrzewają, zbiory trwać będą jeszcze w sierpniu — skup w 
najlepszym razie osiągnie 15 tys. ton.MACIEJ STABROWSKI

„Las” musi ponadto przezwy 
ciężać trudności z zapewnie­
niem sobie odpowiedniej liczby 
osób zajmujących się zbiera­
niem jagód. Są to bowiem prze 
ważnie mieszkańcy wsi, którzy 
z uwagi na spiętrzenie prac po­
towych nie mają czasu na to 
dodatkowe zajęcie.

Tym wszystkim tłumaczy się 
słabe zaopatrzenie rynku kra­
jowego w jagody oraz kłopoty 
z wykonaniem zamierzeń eks­
portowych i zaspokojeniem po­
trzeb przetwórstwa.

Obecnie przystąpiono do zbio 
rów malin leśnych, których 
zresztą nie mamy w kraju zbyt 
dużo. Trwają równocześnie

iiiiiRmiui mmi iiiiiiiiiu
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opracował Janusz Marciszewski.

Pożar w hotelu
Pięć osób zginęło w płomie­

niach w wyniku pożaru, jaki 
wybuchł w piątek rano na 11 
piętrze jednego z hoteli w 
Nowym Orleanie (USA). PAP

przygotowania do sezonu bo­
rówek brusznic.

Z grzybami sytuacja jest 
jeszcze niejasna. Kapryśna po­
goda, chłodne noce następujące 
po okresach opadów i ociepleń 
— powodują, że grzyby poja­
wiają się na krótko i znów 
znikają. Kurki np. skupiono do 
tychczas niespełna 400 ton, co 
jest ilością o wiele mniejszą 
niż w latach urodzaju. Specja­
liści nie tracą jednak nadziei, 
że grzyby te, stanowiące cenny 
produkt eksportowy — są one 
ulubionym przysmakiem na 
rynkach zachodnich — pokażą 
się jeszcze w późniejszym okre 
sie tj. w sierpniu.

O tym co przyniesie nam 
właściwy sezon zbiorów grzy­
bów szlachetnych w tym przede 
wszystkim — borowika, rozpo­
czynający się w połowie przy­
szłego miesiąca, trudno na ra­
zie przesądzać. Prognozy, choć 
Eą dość pomyślne mogą bowiem 
zawieść przy wyjątkowo nie­
sprzyjającej aurze. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
także na stałe zwiększanie do 
staw materiałów budowla­
nych dla wsi.

Możliwości zaopatrzenia ryn 
ku w artykuły żywnościowe 
w III kw. br. ocenia się jako 
zadowalające. Przewiduje się 
pełne pokrycie potrzeb w ar­
tykuły zbożowo-mączne, tłusz 
cze roślinne i zwierzęce, jaja, 
mleko, twarogi, kawę natural­
ną itp. Korzystniejsze będzie 
zaopatrzenie w wyroby czeko 
lądowe i pieczywo cukierni­
cze. Nie powinno być więk­
szych kłopotów z napojami 
chłodzącymi, a zwłaszcza na­
pojami mlecznymi, których do 
stawy w III kw. br. będą 
wyższe o 25 proc, w porówna­
niu do roku ubiegłego, a na­
pojów gazowanych i piwa o 
około 6 proc.

Dostawy mięsa i przetwo­
rów mięsnych do sieci handlo 
wej i gastronomicznej wzro­
sną w III kw. br. o prawie 14 
proc. Należy jednak się li­
czyć, mimo to, z brakami w 
pełnym zaopatrzeniu rynku.

Prognozy zbiorów warzyw i 
owoców w III kw. br.. pozrwa 
lają zakładać, że handel i«po 
łeczniony otrzyma w pełni za 
mawiane ich ilości, zabezpie­
czające dostateczne i ciągłe za 
opatrzenie rynku.

Korzystniej również przed­
stawia się zaopatrzenie rynku 
w artykuły nieżywnościowe. 
W III kw. br. w pełni zaspo­
kajany jest popyt na szereg 
artykułów odzieżowych, jak

Ujęcie zmotoryzowanych 
włamywaczy

Organa MO w woj. kieleckim 
ujęły ostatnio 7-osobową grupę 
włamywaczy grasujących na te­
renie województw: kieleckiego, 
krakowskiego i katowickiego. Za­
rzuca się im, że od końca ub. ro­
ku dokonali ok. 30 kradzieży z wła 
maniem. głównie do sklepów GS. 
Łupem złodziei stały się towary 
wartości ponad 200 tys. zł, naj­
częściej alkohol.

Z grupą włamywaczy, spośród 
których pięciu było już uprzednio 
karanych, współpracował jeden z 
kieleckich taksówkarzy, dostar­
czał on sprawców włamań na 
miejsca przestępstw, a następnie 
przewoził zagrabione towary.

Dochodzenie przeciwko zatrzy­
manym — w toku. (PAP)

np. spodnie turystyczne, su­
kienki letnie, spodenki męskie 
i chłopięce, kostiumy kąpielo­
we z elastilu, jak również na 
artykuły sportowo-turystycz­
ne i sprzęt campingowy; tka­
niny wełniane i lniane, arty­
kuły radio-techniczne i tele­
wizyjne, zmechanizowany 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go, artykuły chemii gospodar­
czej itp. Są jednak trudności 
z zakupem niektórych części 
zamiennych.

Przewiduje się znaczny 
wzrost zaopatrzenia w meble 
z produkcji krajowej i z im­
portu (o 21 proc.). W związku 
z przewidywaną wysoką dyna 
miką dochodów ludności rol­
niczej, rynek otrzyma w bież., 
kwartale cementu o 10 proc, 
więcej w stosunku do tego 
samego okresu ubr., materia­
łów ściennych — o 8 proc., a 
wyrobów hutniczych o 13 
proc, więcej. Przewiduje się 
poważny wzrost (o 13 proc.) 
dostaw eternitu falistego i 
płaskiego, co jest niezbędne 
dla rozwoju budownictwa in­
dywidualnego. (PAP)

Kto został oszukany

Komenda Dzielnicowa MO Po­
znań - Wilda prowadzi dochodze­
nie przeciwko oszustowi, który 
w okresie od lutego do czerwca 
1971 r. przedstawiając się za in­
spektora IKR wyłudzał pieniądze 
od właścicieli prywatnych zakła­
dów usługowych. Wszystkie oso­
by poszkodowane działalnością 
wymienionego proszone są o przy 
bycie do KD MO Poznań - Wilda, 
ul. Chłapowskiego 12 pokój 21* 
lub telefonicznie pod numer 
412-328 w godzinach 8.00 do
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Minęło już sporo czasu od 
dma 23 czerwca, kiedy 
to negocjator z ramienia 

wielkiej Brytanii podpisał w 
Luksemburgu porozumienie 
dotyczące warunków przystą­
pienia swego kraju do Wspól­
nego Rynku. Wychylono przy 
tej okazji sporo kielichów 
szampana, po caym zaczęła się 
całkiem powszednia „walka o 
dusze”, walka zacięta, jako że 
co najmniej 50 proc. „dusz“ 
brytyjskich sprzeciwia się u- 
dzialowń Wielkiej Brytanii w 
EWG. Właśnie w ostatnich 
dniach prasa doniosła, że prze 
ciwko EWG wypowiedział się 
na konferencji związkowej w 
Scarborough największy bry­
tyjski związek transportowców 
i robotników niewykwalifiko­
wanych, liczący 2 miliony 
członków.

Porozumienie luksemburskie 
to zresztą dopiero połowa dro 
gi, gdyż musi ono być podda­
ne pod glosowanie Izby Gmin, 
co nastąpi w październiku, po 
wakacjach parlamentarnych. 
Za układem zamierza głoso­
wać 430 posłów, czyli 
większość (wszystkich po­
słów jest 630). Nie wia 
domo jeszcze, jakie stano­
wisko zajmie ostatecznie Par 
tia Pracy, którą sprawa przy 
stąpienia Wielkiej Brytanii do 
EWG postawiła w bardzo kio 
potliwej sytuacji.

Przywódca Partii Pracy, Ha 
rold Wilson, jakkolwiek nigdy 
nie był zwolennikiem integra. 
cji z kontynentem, próbował 
jednak na tej drodze szukać 
rozwiązania trudnych proble­
mów ekonomicznych, jakie na 
gromadziły się w okresie jego 
rządów. W maju 1967 roku zgło 
sił po raz pierwszy wniosek 
o przystąpienie do wspólnoty 
europejskiej, co jednak utknę­
ło na martwym punkcie z po-

Pogotowie na czasie

Rolnik przed punkiem skupu
“VW7 Wielkopolsce wzrosła 

znacznie w tym roku ho 
dowla trzody chlewnej.

Mówią o tym wyniki ostatnie­
go spisu rolnego jak i dane z 
kontraktacji. Jeśli jeszcze w 
Jipcu, kiedy to najbardziej na 
silony jest skup żywca przed 
żniwami, nie notowaliśmy 
specjalnie zwiększonej poda­
ży, to już pod koniec trzeciego 
kwartału można się spodzie­
wać wzmożonych dostaw, a 
miesiącem szczytowym będzie 
zapewne październik. Co w 
tej sytuacji czyni się w na­
szym województwie, aby mak 
symalnie usprawnić odbiór 
żywca?

Jak się oszczędza czas
W ubiegłym roku Prezy­

dium WRN w Poznaniu opra­
cowało wmoski dotyczące u- 
sprawnienia skupu płodów 
rolnych i żywca. Poszły w te­
ren zarządzenia, przeprowa­
dzono w maju br. szczegóło­
wą weryfikację punktów sku 
pu. Na podstawie tych kontro 
li został opracowany woje­
wódzki program usprawnienia 
odbioru płodów rolnych i 
żywca w III i IV kwartale br.

Oszczędzając czas rolnika, 
wprowadza s;ę generalnie za­
sadę wcześniejszego rozpoczy­
nania spędów, przeważnie od 
5 lub 6 rano. Do dziesiątej 
kończy się na ogół przyjmowa 
nie trzody, w godzinach póź­
niejszych dostawcy przypro­
wadzają bydło. Punkty kaso­
we SOP, ulokowane przeważ­
nie w najbliższym sąsiedztwie 
placu, są czynne tak długo 
jak trwa spęd. Jest to spełnie 
nie postulatów rolników, wy­
suwanych w ubiegłym roku. 
Tylko w czerwcu br. urucho­
miono 22 nowe punkty kaso­
we SOP przy spędach.

Blisko 16 milionów złotych, 
które otrzymał w tym roku 
poznański WZGS na poprawę 
warunków w punktach skupu, 
zaczyna już przynosić efekty. 
Utwardzono 23 place manipu­
lacyjne, ogrodzono 9 placów 
spędowych, zbudowano 22 ram 
py do wyładowania trzody 
chlewnej i bydła. Urządzono 
też 16 poczekalni dla dostaw­
ców. W krótkim czasie niewie 
le można zrobić, choć przy do 
brej woli i chęciach w niejed 
nym punkcie skupu GS dało­
by się jeszcze sporo ulepszyć.

Gdy gospodarzom zależy
Nasz rajd w kilku powia­

tach dowiódł, że gdy gospoda

Wielka Brytania a EWG

Ten majonez niełatwe ukręcić
wodu negatywnego stanowiska 
Paryża.

Obecnie, gdy rządy partii 
konserwatywnej nie przynio­
sły zapowiedzianej przez tory. 
sów poprawy sytuacji mate­
rialnej mas pracujących, lecz 
przeciwnie, doprowadziły do 
jej pogorszenia, gdy coraz wię 
cej osób zadaje sobie pytanie, 
czy akces do EWG, zamiast 
przyspieszyć rozwój gospodarki 
brytyjskiej nie uzależni jej 
od decyzji podejmowanych w 
Brukseli — lewica partyjna i 
związki zawodowe domagają 
się od kierownictwa zdecydo­
wanego stanowiska. Harold 
Wilson zdaje sobie niewątpli­
wie sprawę, że obecnie nada­
rza się dobra sposobność, by 
zapewnić sobie korzystny start 
w przyszłych wyborach i u- 
trzymać przywództwo partii, 
zagrożone pojawieniem się po 
ważnych konkurentów. Gdyby 
były premier powiedział „tak”, 
a partia „nie”, na jesiennej 
konferencji partyjnej mógłby 
wysunąć swą kandydaturę by 
ły minister skarbu w rządzie 
labourzystowskim, James Cal- 
laghan i — jak twierdzą ob­
serwatorzy — miałby duże 
szanse zostać przywódcą La. 
bour Party.

Harold Wilson powiedział 
więc „nie” na nadzwyczajnej 
konferencji partyjnej w dniu 
17 lipca, gdzie ostro zakwes­
tionował wiele postanowień u_ 
kładu luksemburskiego, zwłasz 
cza w sprawie dostaw artyku­
łów mleczarskich z Nowej Ze 

rzom powiatu, a głównie 
przedstawicielom samej spół­
dzielczości samopomocowej, 
zależy na dobrej obsłudze roi 
nika producenta, to zawsze 
znajdzie się na to sposób. Przy 
kładem tego może być m. in. 
punkt skupu w Kórniku. W 
dniu naszej wizyty nie było 
wprawdzie spędu, lecz już 
wszystko przygotowano do na 
stępnego. Pomieszczenia dla 
zwierząt wysprzątane i świe­
żo wybielone. Kojce przestron 
ne, pod dachem, plac utwar­
dzony i uporządkowany. W po 
bliżu placu spędowego kiosk, 
w którym dostawcy mogą ku 
pić kiełbasę na gorąco, herba 
tę, napoje chłodzące.

śremskiegoWiceprezes
PZGS — Marian Bratek obie 
cywał, że oprócz Kórnika, Sre 
mu i Mosiny pozostałe punkty 
w Książu i Dolsku też będą 
miały do października „małą 
gastronomię”. Przy każdym 
punkcie skupu czynna jest od 
1 lipca przez cały czas trwa­
nia spędu obsługa kasowa 
SOP.

Punkt skupu w Śremie: po 
ogólnym remoncie, zmoderni­
zowany, nowy dach nad stano 
wiskami dla klasyfikacji by­
dła i stała rampa wyładow­
cza usprawniająca odbiór żyw 
ca od rolników: kasa SOP na 
miejscu. Spędy odbywają się 
3 razy w tygodniu, harmono­
gramy dostaw uzgadniane z 
rolnikami. Jak nas informo­
wał wiceprezes śremskiej GS 
— Stanisław Ustasiak, w III 
kwartale wprowadzono dodat­
kowo 2 spędy miesięcznie.

W punkcie skupu w Mosinie 
spęd przebiegał sprawniej niż 
w latach poprzednich, choć je 
szcze rc' 3ty modernizacyjne 
są w toku (mają być zakończo 
ne do 
rolnik 
nisław 
ocenił

30 sierpnia). Spotkany 
ze wsi Brodnica — Sta 
Kosowski pozytywnie 

tegoroczną organizację 
spędów, odbywających się 
raz w tygodniu dla gromad z 
powiatu poznańskiego, a dru­
gi raz dla wsi z powiatu Śrem 
skiego. Pozwala to uniknąć 
nadmiernego tłoku i wyczeki- 
wań. Nie powinno też być za­
kłóceń w odbiorze żywca w 
IV kwartale, mimo zapowiada 
jącej się większej podaży w 
tym rejonie.

W razie szczytu
W wypadku jakichkolwiek 

spiętrzeń na punktach skupu 
żywca z natychmiastową po­
mocą spieszyć ma kierownic­
two bazy interwencyjnej 

landii i w sprawie wpłat bry. 
tyjskich do budżetu Wspólne­
go Rynku.

To stanowisko niewątpliwie 
wywrze wpływ na przebieg 
dalszych konferencji, a zwła­
szcza tej najważniejszej — 
październikowej, która poprze 
dzi głosowanie w Izbie Gmin. 
Tak więc również samo glo­
sowanie jest wielką niewiado 
ma, jakkolwiek trudno tu co­
kolwiek przesądzać. Torysi bo­
wiem starają się energicznie 
przeciwdziałać nastrojom o- 
pozycji, m. in. poprzez ogłoszę 
nie tzw. mlnibudżetu, zawiera 
jącego pronozycje ożywienia 
inwestycji i innych ułatwień, 
co z kolei może ostatecznie 
„dobrze usnosobić“ wielu po­
słów do EWG.

„Przełomowe wydarzenie w 
życiu zachodniej Europy”, jak 
nazwał dziennik „Times” układ 
luksemburski, wywołuje już 
szerokie reperkusje na konty­
nencie, bynajmniej nie w du­
chu „zgody i miłości”. Rozsze­
rzenie EWG wzbudza zaniepo 
kojenie kół przemysłowych 
Francji, które obawiają sie nie 
korzystnego dla siebie układu 
sił w dziedzinie inwestycji. 
Już obecnie bowiem inwesty­
cje brytyjskie we Francji są 3.5 
raza wyższe niż inwestycje 
francuskie w Zjednoczonym 
Królestwie. Na tle snrzecznych 
interesów kół wielkiego prze­
mysłu może dojść do poważ­
nych zadrażnień, osłabiających 
działanie nowej „entente cor-

Sekcjl Skupu w Śremie, 
należącej do Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa 
mysłu Mięsnego. Po 

Prze- 
gene- 

poblis-remoncieralnym 
kich *obiektów pofolwarcz-
nych powstanie tam do koń­
ca br. baza dla 100 sztuk 
bydła i 400 sztuk trzody chlew 
nej. Mogłaby być gotowa wcze 
śniej (do 
wszystko 
cementu.

Inny z 
nił się w 

października), lecz 
rozbija się o brak.-.

kolei problem wyło- 
Srodzie, gdzie rów-

nież podobna Sekcja Skupu, 
podległa jednak bezpośrednio 
Zakładom Mięsnym w Gnieź­
nie, buduje dwie wiaty na ty­
siąc sztuk żywca. Do września 
je zapewne ukończą, a już 
dziś odbiera się żywiec do Za 
kładów w trakcie spędu. Kło­
pot największy z łącznością. 
Zanim przebije się przez skom 
plikowane łącza telefoniczne 
dyspozycja z Gniezna, żywiec 
musi czekać na spędzie lub w 
bazie interwencyjnej.

W powiecie średzkim, w 
którym w IV kwartale prze-

Czekamy stojąc, siedząc, na 
czym kto może. Pogoda jest sło­
neczna. Około godz. 9 nasi „opie 
kunowie" polecają nam szukać 
swoich pakunków zwalonych na 
ogromną kupę. Jest to zniezmier 
nie trudne, gdyż każdy szuka 
własnych rzeczy, odsuwając in­
ne. Dochodzi do scysji i utar­
czek słownych. Stanowi to chy­
ba niemałą rozrywkę dla przy­
glądających się Niemców. Uś­
miechają się złośliwie, 
dzie gryzą się jak psy 
Chyba tak sobie myślą. 

Zdołaliśmy wreszcie 

Podlu- 
o kość!

zgroma-
dzić swoje rzeczy. Zaraz też roz 
maici Herren und Frauen zaga­
niają nas pod wejście jak psy 
stado bydła. Taszcząc ze sobą 
dobytek po kamiennych scho­
dach, pogrążamy się w mrocz­
nym korytarzu, gdzie pod swoją 
rękę, uzbrojoną w potężną las­
kę z żelazną gałką, przejmuje 
nas mały, gruby kuternoga w 
tyrolskim kapeluszu ze znaną o- 
paską na rekawie. Z niesamowi­
tym wrzaskiem komenderuje, roz 
dzielając mężczyzn i kobiety. Te 
gośmy się nie spodziewali. Ma­
ma z Jankiem i Werką zostają 
natychmiast odłączone, mając 
przy sobie zaledwie dwa mniej-

diale", która po latach nie­
ugiętego francuskiego weta 
umożliwiła przyjęcie Wielkiej 
Brytanii do wspólnoty.

Ponadto, rozszerzenie Współ 
nego Rynku o Wielką Bryta­
nię, a w dalszym etapie o Da 
nię i Norwegię — a więc o kra 
je należące do NATO — nada 
tej organizacji charakter wy­
bitnie atlantycki, co ma rzeko 
mo umocnić jej jedność. Trud 
no bodzie jednak chyba pogo­
dzić to zacieśnianie szeregów 
atlantydów np. z samodzielną 
polityką francuską, a także z 
coraz głębiej zapuszczającym 
korzenię dążeniem do odprężę 
nia 1 likwidacji podziału Eu­
ropy. Ilość w tym wypadku 
nie nrzechodzi w jakość 1 
„szóstka” podniesiona do ran­
gi „dziesiątki” nie stanie się 
przeż to samo monolitem. Każ 
dy bowiem z jej uczestników, 
onrócz poczucia solidarności 
atlantyckiej, j**st także zainte 
resownpy w utrzymaniu poko 
ju i we współpracy z innymi 
krajami, niezależnie od ich 
ustroju.

Komentator „Le Monde" po 
równał kiedyś EWG do majo­
nezu. który się długo kreci, do 
dając doń wciąż nowe żółtka. 
Dobry majonez musi być jed­
nak idealnie gładki i jednoli­
ty, te zaś zalety nie ujawnia­
ją sie na razie w Europejskiej 
Wspólnocie Gospodarczej. I nic 
nie rokuje, aby się rychło ujaw 
nily.

MARIA JAWORNICKA

widuje się wprowadzić bezpo­
średni odbiór żywca z zagród 
chłopskich, podjęto szeroko 
zakrojone prace modernizacyj 
ne prawie wszystkich punk­
tów skupu żywca, poprawia­
jąc zarazem ich wyposażenie 
techniczne, a to w celu uzys­
kania dodatkowych stano­
wisk, jak i polepszenia obsłu­
gi rolników.

Dobre wrażenie zrobił na 
nas punkt skupu żywca w No 
wym Mieście (powiat jarociń­
ski!), pokazywanr przez preze­
sa GS Henryka Szymańskiego. 
7 bm. padł tam rekord przy­
jęcia w tym roku 163 świń i 
18 sztuk bydła w jednym 
dniu spędowym. Pomieszcze­
nie przystosowane dla około 
100 sztuk, okazało się za 
ciasne, ale żvwiec odebrano w 
trakcie spędu do Zakładów 
Mięsnych w Krotoszynie. To 
fu pracowano w ubiegłym mie 
siącu od czwartej rano, a te­
raz od piątej. W maleńkiej ka 
wiarence, można się uraczrć 
kiełbasą na gnrąco. herbatą, 
nanoiami chłodzącymi.

Rajd wstępny wypad! ra­
czej pomyślnie. Czy jednak 
tak jest wszędzie? Pytanie to 
stawiamy sami sobie, ale i też 
Gminnym Spółdzielniom no- 
zostałych powiatów Wielko­
polski.

MARTA POŁCYNOWA

sze pakunki. Ojciec, Bronek i ]a 
mamy resztę, w tym ciężki worek 
z żywnością. Przerasta to nasze 
siły. W tłoku możemy tylko za 
sobą ciągnąć. Skąd schorowany 
ojciec ma tyle siły, nie wiem. 
Wściekły oprawca wali na oślep 
swoją lagą kogo popadnie, ko­
pie i popycha.

Przedostaję się do olbrzymiej 
hali przedzielonej drewnianymi 
przepierzeniami z desek wyso­
kości około 3 m. Pośrodku dwo 
je drzwi prowadzi na drugą stro 
nę. Dochodzą stamtąd przeraża­
jące trzaski, wrzask Niemców, 
płacz dzieci, krzyki bólu. Biją!

Przerażenie paraliżuje nasze 
ruchy. Kuternoga szaleje. Każdą 
próbę porozumienia się męż­
czyzn i kobiet stłoczonych na­
przeciw siebie kwituje uderze­
niem, kopniakiem — przekleń­
stwem. Tylu wyzwisk i obelg nie 
słyszałem jednak ani przedtem 
ani potem. Udało się nam 
pod samo przepierzenie, 
no tam i ciemno, jednak 
od straszliwego kulasa.

dostaó 
Tlocz- 
daleko 
Modli-

my się po prostu, by choć je­
den worek podrzucić mamie i 
siostrze, które stoją naprzeciw, 
ale to niemożliwie.

Przerażony krzykami zza ścia-

NASZE ROZMOWY

Eksperyment z przestrzenią
Miłośnicy sztuki plastycz­

nej w Poznaniu i kraju 
dobrze znają twórczość 

Jana Berdyszaka. Trudno by­
łoby nie rozpoznać stylu tego 
artysty, wręcz prowokującego 
swoją odrębnością. To indywi 
dualizm zapewne sprawia, że 
obrazy i rzeźby Berdyszaka 
się zna, że się o nich mówi, że 
budzą kontrowersje, że mają 
i entuzjastów i oponentów. 
Ostatnio plastyk poznański, 
laureat wielu nagród, krajo­
wych i zagranicznych, znany 
w wielu krajach świata, otrzy 
mał nagrodę Ministra Kultu­
ry i Sztuki III stopnia za o- 
siągnięcia twórcze w dziedzi­
nie malarstwa, rzeźby i grafi­
ki. Jest wiceprezesem Zarzą­
du Okręgu Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Pozna­
niu i kierownikiem Katedry 
Malarstwa i Rzeźby w Urba­
nistyce i Architekturze w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu.

Jesteśmy w jego pracowni, 
zapełnionej znajomymi kom­
pozycjami z kół, obrazami 
przestrzennymi, reliefami. J. 
Berdyszak demonstruje je i 
omawia.

— Refleksja — zwracamy 
się do niego — jaka nasuwa 
się w zetknięciu z pana sztu­
ką: czy może ona być odbiera 
na przez powszechniejszy 
krąg ludzi bez znajomości in­
tencji autora?

— Obawiam się, że sztuka 
współczesna, nie tylko plasty­
ka, dzieli obecnie los innych 
dziedzin ludzkiej aktywności, 
np. nauki czy techniki. Jest 
nim specjalizacja, prowadzą­
ca do wyników, wymagają­
cych co najmniej komentarza, 
aby mogły być powszechnie 
dostępne. Jednakże żywię na 
dzieję, że wszelką sztukę moż 
na też przyjmować intuicyjnie 
i to jest jej „wyższość”, a 
wiedza teoretyczna bywa zby­
teczna — zwłaszcza dla ko­
goś bez uprzedzeń. Qranic od 
bioru praktycznie nie ma, bo 
plastyka oddziaływa przede 
wszystkim na estetyczną wraź 
liwość. Jest nią w jakimś 
stopniu obdarzony każdy, nie 
zawsze zależnie od tego, co 
wie. Niektóre rzeźby wykonu­
ję po części w zakładach pra­
cy. Stwierdzam żywą i traf­
ną reakcję przyglądających 
się im ludzi. Ż plastyką jest 
trochę tak, jak z muzyką; 
coś, co dla jednego jest de­
nerwującym chaosem dźwię­
ków bez znaczenia, dla dru­
giego bywa najwspanialszą 
kompozycją, źródłem najgłęb­
szych wzruszeń. Rzecz w tym, 
by rozumieć język sztuki. 
Trzeba na to czasu.

— Jest pan w swych dzia­
łaniach twórczych konsek­
wentny już chyba 10 lat. Cie­
kawi nas więc cel tej konsek­
wencji, program estetyczny.

— Ogólnie mówiąc, tropię 

ny ojciec dobywa scyzoryk I 
trzęsącymi się rękami wypruwa 
marki i podkłada pod deski ścia 
ny. Nie chce, by spotkał nas 
los tych, których biją. A wiemy 
już, że biją za ukrywanie marek 
i kosztowności. Jakieś dziecko 
na ręku jednej z matek (była to 
p. Jędruszkowiakowa) krzyczy 
przeraźliwie. Ale zachowana do 
tej pory butelka ze smoczkiem 
jest przy ojcu, z drugiej strony 
bariery. Próby podania powodują 
nowe przekleństwa i kułaki ku­
ternogi. I wtedy widzę, jak moja 
mama, sama z Jankiem na ręku 
mówi coś energicznie do hitle 
rowca, odpycha go, wydziera 
butelkę p. Jędruszkowiakowi i 
podaje małce dziecka. Przerażę 
nie zatyka nam oddech. Uderzy 
mamę? Ale nie! Traci na chwilę 
potworny tupet i cofa się, by za 
chwilę ryknąć na kogo innego. 
Ordnung muss seinl

Powoli, powoli przesuwamy 
się ku wyjściu, by wreszście z 
tego przedsionka piekła dostać 
się do hali, w której nie wiemy 
co nas spotka. Dwa długie ko­
rytarze między zagrodami, w 
których siedzą maszynistki 1 pi- 
szą. Stuk dziesiątek maszyn o- 
g‘usza. Kobiety pod rozkazami 
eleganckich i butnych Niemek 
przechodzą do pomieszczeń na 
lewo, my na końcu korytarza do 
stajemy się w ręce innych umun 
durowanych i cywilnych, których 
złodziejskie ręce poznajemy na­
tychmiast. Szybkimi ruchami ba 
dają kieszenie, sprawnie przebie 

możliwość wykorzystania prze 
strzeni jako środka plastycz­
nego wyrazu. Chcę przestrzeń 
uczynić jednym z elementów 
języka sztuki. Chodzi mi o 
przestrzeń, by tak rzec, rze­
czywistą, a nie iluzyjną (np. 
iluzja perspektywy w malar­
stwie werystycznym). Nie 
chcę przestrzeni malować, lecz 
za jej pomocą wyrażać; chcę 
uczynić z niej nie cel, lecz 
środek do celu. Przestrzeń 
jest zatem dla mnie tego sa­
mego rzędu narzędziem, jak 
barwa, plama, światło, kres­
ka, forma itp. Całkowicie 
zmieniam więc funkcję pla­
styczną przestrzeni. Na tym po 
lega mój eksperyment, bardzo 
rzadko stosowany nie tylko u 
nas. Tak też trzeba , „czytać” 
dwuczęściowe rzeźby, z któ­
rych pomocą można dowolnie 
budować przestrzeń. Nazywam 
je integralnymi, to jest takl-

Jan Berdyszak: „Mam na uwa­
dze wrażliwość estetyczną czło­
wieka, która rodzi się dopiero— 
Tej wrażliwości chciałbym 

wyjść naprzeciw”.
Fot — R. Zlelazek

mi, które włączają w obręb 
swego działania przestrzeń we 
wspomnianym już sensie.

— Obserwuje pan więc 
głównie język sztuki. Widzę 
tu wyraźne analogie np. do 
najnowszej poezji.

— Ale nie poprzestaję na 
badaniu samych środków wy­
razu. Jeśli to robię, to prze­
de wszystkim dla znalezienia 
doskonalszych form wypowie­
dzi. Jest to wręcz konieczność, 
bowiem w moim odczuciu tra 
dycyj.ny język plastyki nie 
wystarcza, trzeba szukać no-, 
wych środków ekspresji.

— Czy można skojarzyć z 
pana dokonaniami jakieś 
„-izmy”?

— Może neokonstrukty- 
wizm, ale jest to pojęcie tak 
obszerne, że niczego właści­
wie nie wyjaśnia. Choć istot­
nie ważną rolę w mojej pracy 
odgrywa przyjęta koncepcja 
intelektualna, założony pro-.

Dokończenie na str. 4 

gają po szwach I podszewkach 
ubrań, macają kołnierze, czap­
ki. Inni rozwiązują worki, wy!zu 
cają zawartość. Z rozpaczą wi 
dzimy, jak wyciągają słoje z za­
topionym mięsem, suszoną kieł­
basę, szynki, które z takim tru­
dem udało się wczoraj zapako 
wać. Kosztowności nie mieliś­
my, ale żywność miała dla nas 
niewspółmierną wartość.

Ojciec próbuje prosić o pozo 
stawienie choćby części. Wark­
nięcie „Maul zu“! jest jedyną 
odpowiedzią. Ja nie jestem zdol 
ny uświadomić sobie tragizmu 
sytuacji, wiem jednak co prze­
żywa ojciec. W skroniach znów 
zamęt. Opodal kogoś biją. Zbie 
ramy wreszcie wyrzucone mie­
nie i pchamy bezładnie do wor­
ków, w których marki uchowały 
by się. Czy jednak ojciec mógł 
przypuszczać, że przedstawiciele 
Herrenwolku będą aż tak głod­
ni, że na widok smacznego poźy 
wienia zapomną o zbadaniu 
szwów worka? No cóż, stało się.

Spisali nas wreszcie, szczegół 
ną uwagę zwracając na Bron­
ka, po czym przegnali nas do na 
stępnej zagrody, gdzie spotka­
liśmy się z mama, Werką i Jan­
kiem. Mama pytającym wzro­
kiem patrzyła na nas. Jak nam 
poszło? Niestety, Bronek mówi: 
„mamo, wszystko nam zabrali”.

(Ciap dalszy nastąpi)
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Epopeja II wojny światowej
„W V z.WOLENIE**. Film produk-

ejt radzieckiej. Część I:
luk**, część II: 
riusz: Jurij

„Przełom**. 
Bondariew,

Kurganow i J. Ozierow.

.Ognisty 
Scena- 
Oskar 

Iteżyse-
ria: Jurij Ozierow. Zdjęcia: Igor 
Slabniewicz. Muzyka: Jurij Le- 
witin. Główny konsultant wojsko, 
wy: gen. Siergiej Sztemienko. Wy 
konawcy: kpt. Cwietajew — Niko­
łaj Olalin, Zoja — Larisa Golubki 
na, st. lejtn, Orłów — Boris Zaj-

że nim właśnie zainaugurowano 
działalność przebudowanego ki­
na Apollo. „Wyzwolenie" ma opi 
nię największego przedsięwzię­
cia w zakresie filmu wojennego 
w historii kinematografii świata 
wej. W istocie, film ma 5 częś­
ci, z których dwie wyświetla się 
teraz w Poznaniu. Caiość obej-

akcji zarówno młodszych ofice­
rów i sierżantów jak i marszał­
ków.

denberg, Sasza Siergiej Niko.
nienko, ppłk Lukin — Wsiewolod 
Sanajew, pik Gromow — Władi­
mir Samojlow, lejtn. Wasiliew — 
Jurij Kamornyj, sierż. Janek — 
Jan Englert, mjr Maksimów — 
Wiktor Awdiuszko, marsz. Zuków 
— Michaił Ulianow, gen. Rokossow 
ski — Wlladlen Dawydow, marsz.

muje 
roku

wydarzenia od marca 1943 
do maja 1945 roku. Pierw-

Wasielewski 
kow, gen.

Jewgienij Burien-
Watutin Siergiej

Charczcnko, Stalin — Buchuti Za- 
karladze, Rooseyelt — Stanisław 
Jaśkiewicz, Helena — Barbara 
Brylska, Henryk — Daniel Olbry-
chski, „Kowal** Wieńczysław
Gliński, ,JStary“ — Ignacy Machów 
ski, Hitler — Fritz Diez, Mussoli- 
ni — Ivo Garrani, Churchill — Ju­
rij Durów i inni.

sze dwie części zamykają się w 
roku 1943 i ich kulminatami są 
bitwa pod Kurskiem i forsowa­
nie Dniepru przez Armię Radzie 
cką. Ale w krótkich ujęciach u- 
czestniczymy także w wydarze­
niach rozgrywających się w Mos 
kwie, Londynie, Warszawie, Kę­
trzynie, Berlinie, Rzymie, Sach­
senhausen, Teheranie, Jugosła­
wii. Poznajemy w akcji czoło­
wych przywódców obu walczą­
cych stron, jesteśmy świadkami 
dyskusji na wszelkich szcze­
blach dowodzenia, widzimy w

Nie sposób ustosunkowywać 
się do poszczególnych ról ak­
torskich w filmie, który ma 14 
większych ról, 53 drugoplano­
wych i 47 epizodycznych. Aż 51 
postaci historycznych pojawia 
się na ekranie i mimo pewnych 
wątpliwości, jakie są chyba nie­
uchronne przy takim przedsię­
wzięciu, trzeba powiedzieć, że 
twórcy wyszli z tej próby odlwo 
rżenia znanych wszystkim posta 
ci obronną ręką. Chyba dlatego, 
że nie starano się przerysowy­
wać postaci, że zachowano takt 
i umiar.

Rozmach działań wojskowych 
zatyka dech w piersiach. Zwłasz­
cza bitwa oddziałów pancernych 
pod Kurskiem, w której występują 
m. in. niemieckie „Tygrysy" zbu 
dowane na zamówienie „Mosfil-

Nareszcie oglądamy w Poz­
naniu film wyświetlany z 
kopii 70 mm i możemy 

stwierdzić, jak ogromna jest róż 
nica w porównaniu do powsze­
chnie używanych kopii o połowę 
węższych. Do tego dochodzi 
dźwięk stereofoniczny. W sumie 
przykład jak znakomicie broni 
się kino przed konkurencją tele 
wizji. Oczywiście takiego wido­
wiska telewizja nie da nigdy.

Rzecz w tym, że tak ogromny 
ekran, jak zainstalowany w ki­
nie Apollo i tak szeroka taśma 
wymagają odpowiedniej widowi­
skowości obrazu. Radziecka epo 
peja wojenna „Wyzwolenie" jest 
takim właśnie obrazem i dobrze.

mu" przez Jedną z fabryk, to 
niezapomniane widowisko wo­

jenne, które pozostanie w parnię 
ci każdego widza. Z pewnością 
daje ono pojęcie o kolosalnych 
bojach II wojny światowej, o 
wysiłku wojennym Armii Radzie 
ckiej. Jest bowiem film peanem 
na cześć tej armii — wyzwoliciel 
ki Europy. Pokazuje ją w tru­
dzie i znoju, bez lakieru. Nie 
zaniechano nawet takich scen 
jak ta, gdy oddziały radzieckie 
rzucają się do ucieczki przed 
nacierającym nieorzyjacielem 
albo gdy wyższy oficer dostaje 
się do niewoli, albo gdy niemie­
cki strzelec wyborowy wybijają­
cy koleino radzieckich żołnierzy 
na wysuniętej placówce okazuje 
się zdrajcą - rodakiem z oddzia 
łów Włosowa. Itd. itp. Jest w 
filmie nie tylko panorama posta­
ci, ale i panorama losów ludz­
kich, tak aby widz poznał wszy 
stko, co przeżywali wyzwoliciele.

Jest obok świetnej migawki 
z czołgista-Polakiem także polski 
epizod, gdy mowa o ruchach 
partyzanckich iakie szerzą się 
w okupowanej Eurooie. Nasz epi 
zod jest rzeczywiście „epizody­
czny" i nie może być ilustracją 
przyczynowego rodowodu oraz 
skali i nasilenia walki podziem­
nej na z;emiach polskich.

Gdy kilka lat temu oglądaliś­
my panoramę bitwy pod Borodi 
no w filmie Bondarczuka mie­
liśmy przedsmak tego, co może 
nam pokazać współczesna te­
chnika zaprzęgnięta do produk­
cji filmu. W „Wyzwoleniu" ma­
my iuż w pełni dojrzałe rezulta 
ty. W wielu s-ęjkvencjach widz 
dosłownie musi sie mocno trzy­
mać krzesła. Wrażenia są bo­
wiem chwilami przytłaczające. 
To Jest rzeczywiście widowisko 
wojenne, które trzeba zobaczyć

Z ksiqżkq na ty

Lektury wakacyjne
Nie wiadomo nigdy, Jak 

będzie z pogodą, w 
podręcznej walizce, 
więc mieć ze sobąwarto 

choć parę książek na takie
dni, kiedy to, jak mawiają An 
glicy, „deszcz siecze psami 
i kotami"... Wybieram z ksią 
żek PlW-owskich dobre aku­
rat na takie ponure dni, ale 
dalekie od tandety pozycjo, 
interesujące, przynoszące sa 
tysfakęję z lektury...

Oto cichy, ale wszędobyl­
ski nlobtrotter, Janusz Odro 
woż-Pienlażek w nowej swej 
pozycji podróżniczo-reporta- 
żowo - powieściowe - rebek 
syjnej. Użyłem tylu określeń, 
bo rzeczywiście trudno to 
„Małżeństwo z Lyndą Win­
tera »'bo pamiątka po Glorii 
Swanson", zakwalifikować do 
Jakieaoś ściełego rodzaju li­
terackiego. Rzecz nanisana 
dranieżnie, trochę kpiarsko, 
trochę lirycznie, opowieść u- 
trzymara w pierwszej oso­
bie, w konwencji nieco repor 
tażewej o osobliwej przygo­
dzie mnłżeńskiel w Ameryce, 
z wybitna, rozhisteryzowaną 
aktorka, w świecle tak praw 
dziwvm, że aż odrealnionym, 
pośród ludzi dziwacznych i 
zagubionych.

ska pisarskiego, jak też pier 
wsze lata powojenne, mozol 
nego nawrotu do normaliza­
cji. Imponuje doskonała zna 
jomość środowiska, prawdzi 
wych i fałszowanych ambi­
cji, talentów wielkiego lotu 
i pogranicza grafomaństwa, 
przeżyć wielkich i tuzinko- 
wych, walki o bezsporne war 
tości a otfck podleganie mał 
pim konwencjom.

Jurija Bondarlewa, pisarza 
średniego pokolenia, nie ma 
potrzeby przedstawiać pol­
skiemu czytelnikowi, opano­
wał go bowiem autor wstęp­
nym bojem przy przekładach 
„Ciszy" albo „Ostatnich strza 
łów". „Krewni", nowa po­
wieść tego autora, dokonuje 
penetracji psychologicznej 
na przykładzie losów jednej 
rodziny, odsłaniającej się nie 
oczekiwanie przeszłości i jej 
ech przeniesionych we współ 
czesność. Ludzkie małości i 
słabości obok wartościowych 
cech charakteru, konformizm 
obok odwagi, obok za­
chłannego pragnienia życia, 
sprawa przewinień sprzed dale 
kich lat i dzisiejszego stosun 
ku do nich, a obok miłość i 
toczące się wartko życie, w 
którym miejsce jest i na mi-
łość i na nienawiść to

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Na co chorujemy?
roślin — pomijając rolnictwo 
indywidualne. Stąd — bardzo 
niski wskaźnik zatruć zawodo 
wych, w wyniku akcji bhp i 
zwiększenia kultury stosowa­
nia pestycydów w PGR.

Od roku działa w Polsce spe 
cjalny Zespół d/s Absencji 
Chorobowej, powołany przez 
Prezesa Rady Minstrów. W 
pierwszym roku działalności, 
zespół zajmował się powstawa 
niem przyczyn absencji, ana­
lizując wydatki ponoszone 
przez ZUS z tytułu wypłat za 
siłków chorobowych.

Zwrócono m. in. uwagę na 
dyscyplinę wydawania zwol­
nień lekarskich. Działalność 
resortu w tej dziedzinie zmie 
rżała do podniesienia poziomu 
orzecznictwa lekarskiego.

Nadzór nad orzecznictwem 
rozciągnięto na lekarzy wiej­
skich, wzmagając go w okre­
sie prac potowych

WALERIA KORYCKA

CZARNYCH

DIAGRAM NR 27

Przedstawiona na diagramie po­
zycja jest przykładem możliwość’ 
zastosowań kombinacyjnych za­
grań, które w danym przypadku 
odwracała klęskę białych p:owa 
dzac do wyniku remisowego.

Rozwiązanie studium poda jemy 
na końcu rubryki.

Z TURNIEJOWE.) PRAKTYKI
W poprzedniej rubryce pisaliś­

my o bardzo typowym debiucie 
warcabowym — klinie. Oto za­
pis wstępu partii rozegranej wg 
„klina klasycznego”:

Złości mnie niekiedy tak 
bardzo kontrowersyjne oisar 
stwo Janusza Głowackiego, 
a jednak zarazem bardzo je 
cenię i lubię. Jest to pisar­
stwo bardzo młode, choć tak 
w swoim własnym stylu wi­
dzenia i opeiowania słowem 
dojrzałe, pisarstwo ządzierży 
ste, czasem świadomie chro 
nawo, a jednak urzeknince 
swoiste kadencją nrczv > od- 
wecą nazywania wielu soraw 
no im>on;u ..Nowy tan’ec la- 
ha-da“, to dru^ą książka au- 
to*a, mo^e bardz>i znanego

jakby główne tylko i niektó­
re zręby kośćca ideowego 
tej ambitnej powieści (prze­
kład b. dobry Ireny Piotrow­
skiej).

W przekładzie Ireny Le­
wandowskiej i Witolda Dą­
browskiego poznajemy inne 
go ze współczesnych pisarzy 
radzieckich, Aleksego Kirno- 
sowa, autora powieści „Dwa 
kwietnie". Kirnosow ogląda­
jąc świat przez pryzmat prze 
żyć oficera marynarki han­
dlowej, dokonuje wiwisekcji
psychologiczno obyczajo-

lietonista. <a świetna,

1. c3-d4, b6-a5, 
3. a3:c5, f6-g5, 4 
al-b2. g7-f6; 6.

2. d4-c5, d6-b4, 
b2-c3, g5-b4, 5. 

g3-f4, IC-g5; 7.
c3-d4, c”-b6; 9. b2-c3. ostatnie posu 
nięcie białych jest jedynym. Wszy­
stkie inne prowadza do przegra­
nej Np. jeżeli 8. d2-c3, to )>8-c7;
9.
11.

b2-a3. 
a3tc5,

c7-dfi; 10. cl-d2, d6-b4 
e7-f6!; 12. f4-e5. f8-e7

zadziorna, odważna, pod po­
zorna n?ek'edv beztroską u- 
krywąj^ca zafrasowanie te- 
mstaml zasadniczymi, książ­
ką odsłaniająca prawda wie 
lu obyc^a^wych ziawisk. ne 
netru'aca bez osłonek polską 
współczesność.

wej swojego społeczeństwa. 
Kapitan z racji zawodu ma- 
jac możność stykania się z 
różnorodnymi środowiskami, 
uczy się przez to poznawać 
i oceniać ludzi, bieg zaś burz 
liwego własnego życia sta­
wia go w sytuacjach, gdy 
charaktery ujawniają się w- 
całej pełni.

b c d e f g h 
Ruch białych 

SZANSA W POZYCJI
Gra 

stopniu
warcabowa wysokim

daje grającemu możli-
wość rozwinięcia kombinacyjnych 
umiejętności. istotnym elemen­
tem jest tutaj, w przeciwieństwie 
cło gry w szachy, przymus bicia 
bierek. Poza tym warcabista 
uwzględniać musi szczególnie pre 
cyzyjnie kwestię „tempa”, albo­
wiem każda wymiana bierek, każ 
de bicie zmienia „tempo”.

13. e5:g7. b8;f6 i czarne Ł<’obywa- 
1ą bierke. Jeżeli 8 h2-g3, to e7-d6;
9. c5-e7. f8-d6 i czarne łatwo wy­
grywają z pow’odu bardzo ściś­
niętego nrawego skrzydła białych. 
Jeżeli 8. f2-g3. to h4:fź; 9. ei:«3. 
g5-h4: 10. pl-f2. d8-c7 i wyprana 
czarnych, albowiem pionek c5 jest 
bezbronny.

Rozwiązanie studium (p. diag­
ram nr 37): 1. c3-b4, g5-f4 Jeżeli 
1. ...b6-a5. to 2. el-f2. Na 1. . .b<?-c5,

W serii KIK-u, której nie
można już otrzymywać 
numeracie (a szkoda), 
łv sin aż cztery nowe 
cie. Znana czytelnikom

w ore 
ukaza 
pozv- 
Z DO-

nastapiłoby 
białych 2.

2 el-d2 z
b4-a5, b«-c5

c5-d4. Nie wolno 3.
wodu el-f2,

cl-d2 ! a7:c5
a7:c5

5. gl-t

wygraną
3 a5-b6.

.ć5-b4 z po- 
; 5. f2:b6.

wieści „Ten okropny Sk!o- 
ton“ annielska oisarka Parne 
la Hansford Johnson, prezen 
towana lest obecnie świetna 
powicia „Przetrwają nalsil 
nlejsl", ukazującą czas mi­
nionej woiny, widziane! oczy 
ma intelektualnego środowi-

I jeszcze, też w serii KIK-u, 
książka angielskiej pisarki 
Margaret Forster (przekład 
Urszuli Łada-Zabłockiej) — 

„Podróże Maudie Tipstaff" 
Jest to świetna psychologicz 
nie, z odcieniem parodysty- 
cznym ukazana konfrontacja
dwóch pokoleń, 70-letniej
Szkotki i jej dorosłych dzie­
ci.

EUGENIUSZ PAUKSZTA
6. d2(f2)-e3. d4:f2; 7. ei:c7 i bia­
łe szybko remisują. *

Wśród przyczyn absencji 
chorobowej — wciąż 
jeszcze wysokiej, mi­

mo wyraźnego spadku w sto- 
cunku do rekordowego pod 
tym względem roku 1969 — 
dominują w dalszym ciągu wy 
padki poza pracą i zatrucia 
pokarmowe. Na drugim miej 
scu są choroby układu odde­
chowego, a następnie układu 
krążenia. Gruźlica przesunęła 
.się na siódme miejsce, a pyli­
ca i zatrucia zawodowe zaj­
mują ostatnią pozycję na liś­
cie trapiących nas chorób.

Wskaźnik absencji chorob-’ 
wej już w pierwszym półro­
czu wyniósł 4,77 proc. — wo­
bec 5,5 proc, z analogicznego 
okresu 1969. W miesiącach let 
nich zmniejszył się nawet do 
3,86 proc.

Jednakże wysoka absencja 
panowała w górnictwie węgla 
kamiennego (przewyższała wy 
soko średnią krajową). Przy­
czyną jej były głównie wypad 
ki poza pracą i schorzenia u-
kładu oddechowego. Podobnie ! 
wysoki wskaźnik notowano w | 
hutnictwie żelaza i metali nie • 
żelaznych. r 5

W budownictwie, przemyśle « w V J ,.„1, „nl {stadionu”, 18 — TV Przegląd kultu-materiałow budowlanych, roi 5ra]ny( 18 20 _ „wydawnictwo po. 
nictwie i leśnictwie absencja fznańśkie jubilatem”, 18.45 — „Ma. 
chorobowa była niższa od śred sazyn Postępu Technicznego”, 20 

. . , . • mini- t~ Kronika < entralnej Spartakiadynie] krajowe]. Trzecie |Młodzieży (z Katowic), 20.10 —
sce zajmuje przemysł włókien jvin Telewizyjny Festiwal Teatrów 
niczy i dziewiarski, W którym |Dramatycznych — Stefan Żeromski 
— po wypadkach poza pracą i H ..piekła mi przepióreczka”, Re. 
chorobach dróg oddechowych 
— szczególnie często występu 
ją choroby układu krążenia 
oraz układu nerwowego i na­
rządów zmysłów (tu na wyso 
kość wskaźnika wpływają za 
burzenia słuchu — wynik pra 
cy w hałaśliwych przędzal­
niach i tkalniach). Powszech­
nie stosowany przez włókniar 
ki „suchy prowiant” zamiast 
gorących posiłków sprawia, że 
w tym zawodzie bardzo roz­
powszechnione są schorzenia 
przewodu pokarmowego. Trze 
ba zaznaczyć, że w tym prze 
myślę zmniejszono do mini­
mum zatrucia zawodowe.

Rolnicy i pracownicy leśni.

PONIEDZIAŁEK

« 17 — Dla dzieci
* zwierzętach”, 117.25

,,Opowieści o
„Echo

żyseria — Adolf Chronicki. Przed­
stawienie Państwowego Teatru Dra
matycznego w Wałbrzychu, 
atrze około 21.40 — Z cyklu

Po te. 
„Wiel-

cy znani i nieznani” Polski Ikar — 
Czesław Tański, 22.30 — „Zmiana 
wachty”. Program TV NRD. Udział 
biorą: Peter Dorgelt, Rioa Deus, 
Hans Knaucr, Kuddel i Hein. Sieg- 
fried King, Monika Herz oraz Lu­
cia Alteri — Włochy, Ewa Nogi, 
Sarlota Dekony — Węgrv, Joanny 
Reiner — Dania, Ewa Miodyńska 
— Polska.

) Wieczór kubański: 17.35 — Za.
” powiedź wieczoru, 17.40 —

mimo że opieka zdrowotna
nad nimi pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia korzystnie 
wyróżniają się wśród innych 
grup zawodowych. Ale i tu no 
tuje się częste występowanie 
schorzeń układu oddechowe-

„Dlaczego Moncada” — film dok.. 
18 — „O krok od krokodyla” — 
nrogram oświatowy, 18.40 — „Pa­
nama 70” — film dok., 20.05 — Wy­
stąpienie Ambasadora Republiki 
Kuby, 20.15 — Zespół kubański — 
koncert estradowy. 21.15 — „Pod 
karnawałową maską” — kubański 
film fab., 22.40 — Zakończenie wie­
czoru.

WTOREK
1 10 i 20.20 — „Kariera Buster 

Kestona” — film fab. nr d.
USA. 17 .Operacja woda”. 17.30

Tra-go i pokarmowego.
pią ich też choroby skóry,
powstające wskutek 
taktu z chemikaliami.

kon- 
po-

wszechnic stosowanymi w roi 
nictwie. Statystyki objęły ie 
dnak tylko robotników rol­
nych. zatrudnionych w PGR- 
ach. POM-ach, służbę ochrony

ficzne” z cyklu: „Fantazje cyber­
netyczne”, 21.30 — Film TVP: 
„Główna wygrana” z serii: „Bar­
bara i Jan” II ode. Reżyseria —
Hieronim Przybył, 22 — 
and Connie” — (30) kurs 
ang.

ŚRODA
10 1 20.15 — „Randall _ _____

Hopkirka” — angielski fiTm
I dućh

seryjny, 17 — Dla młodych widzów: 
Teleferie: „Kaledończyk” — film z 
serii „Przygody sir Lancelota”, 
Filmowy Festiwal Śmiałych, Tygod­
nik Dobrych Wiadomości”, „Gale, 
ria na medal”. „Klub Kluczników”. 
„Niewidzialna Ręka”, „Harcerskie 
Lato Robinsonów”. 18.35 — Pro­
gram popularno-naukowy, 18.50 — 
Wszechnica TV: z cyklu: „Sztuka 
liczenia” — „Jadą goście jada”, 20 
— Kronika Centralnej Spartakiady

— „Poznańscy naukowcy”, 17.45 — 
TV Ekran młodych. 19.55 — Wvsta- 
nienie Ambasadora Koreańskie! Rę- 
•Hibliki Ludowo-Demokratycznej z
kazji miesiąca 
:i o wycofanie

'<ań«klch
wej. 20.10

Korei
Kronika

wspólnej wal- 
wojsk amery.

Pchtdnio-
C entralnej

,1.45 — ..Panorama Literacka” pod 
redakcją Romana Samsela.

9 18.50 „W trosce o zdrowie” — 
" film oświatowv. 20.05 — „Spot­

kania warszawskie”, 20.35 — Śpiewa 
iące gitary” — filmowy program 
rozrywkowy, 21 — „Wizje dcmogra

Młodzieży, 21.05 .Światowid”
magazyn wydarzeń międzynarodo­
wych, 21.35 — „Ballady” — śpiewa 
Bernard Ładysz.' Recytuie — An­
drzej Zarnecki, 22.05 — Polska Kro­
nika filmowa.

n 18.30 — „Walter and Connie” — 
powtórzenie kursu języka ang.

(30), 19 — „Nasze recenzje”, 20.05 — 
Rendez vous z operetką — „Wspo­
minamy Niewiaromska”. Scena-

20.45
20.55

eżyser;a — Witold Filier. 
.Pocztówka z Jugosławii”, 
,24 godziny”, 21.05 — „W

cztery strony świata”. Reportaż 
Stanisława Szwarc-Bronikowskiego
ode. VII (Alaską II). 21.40 — Kmo
Wersji Oryginalnej — „Życie Emj_ 

Zoli” — angielski film fab.la

17 — 
film

CZWARTEK

,Leśny miód1

współczesna' 
po usługi”.

rab. , 18.30
18.45 —

19.15

- radziecki 
■ .^Kobieta 
,w kolejce

(z Katowic). 20.15 —

— Kronika 
v Młodzieży 
Hydrozagad.

ka” — polski fabularny film tele-
wizyjny. Reżyseria Andrzej
Kondratiuk. W rolach główns^h: 
Roman Kłosowski. Zdzisław Ma. 
k’ak!ew’cz. Wiesław Michnikowski. 
Józef Nowak Iga Cembrzvńska_. 
Wojciech Pokora. 21.25 — „Klima­
ty” — nrogram Redakcji Społecz­
nej, 21.55 — „Przegląd muzyczny” 
— prowadzi Ludwik Erhąrdt.

„Walter 
języka

PIĄTEK
.Hydrozagadka” — polski

film telewizyjny, 17
dzieci: „Pora na Telesfora”, 
mowy ze smokiem”, filmy

Dla 
,Roz. 
..Ko.

Zofia Bronikowska, Barbara Piąt- 
kiewicz, Wanda Mikulska, Danuta 
Abramowicz, Jerzy Moelda. Boles­
ław Hamaluka, Tadeusz Sosnowski, 
Zbigniew Bobkiewicz.

14.20 — „Przemiany”, 14.50 — Pol. 
ska Kronika Filmowa, 15 — „Estfa. 
da Literacka: Zbigniew Jorzyna -■
„Gorący ślad”. Reżyseria: 
Wojciechowski. Reżyserią
Bogdan Augustyniak, 16 
wozdanie z trójmeczu

Lech.
TV " —

Spra-
lekkoatle-

gut i jego skarb”. „Białe pióro” 
oraz „Gość Telesfora”, 17.50 — Nie 
tylko dla pań”, 18.10 — „Kroniką

Aktualności”, 18.25 — „Za kierow*. 
nicą”, 18.50 — Śpiewa No To 
Co”, 20.10 — „Romeo i Julia” — 
program baletowy, 20.30 — ,-,Kraj” 
— tygodnik społeczno-polityczny. 
21.10 — Kronika Centralnej Sparta­
kiady Młodzieży (z Katowic). 21.20 
— „Odsłonięcie” — program Tele­
wizji Austriackiej.

n 18.30 — „Nasi współcześni”
(Saint Exupery), 20.05 — Mie- 

cżysław Karłowicz — Z cyklu 
„Monografie muzyczne”, 21.05 — 
Z cyklu: „Militaria, obronność 
nowoczesność”; „Żołnierze z trze­
ciego wymiaru”, 21.35 — „24 go­
dziny”, 21.45 — Film TVP — Roman 
Bratny — „Kolumbowie” ode. III 
„A jeśli będzie wiosna”, 22.45 —
„Walter and Connie' 
języka ang.

SOBOTA

(31) kurs

1 10 i 20.20 — „Gwiazda 
* blasku” — francuski film

15 — Film kr6tkometraż<iwv.

bez 
fab..
15.20

— TV Kurs Rolniczy — „I.aTo 1971”. 
6 — Sprawozdanie z trójmeczu lek. 

koatletycznego Czechosłowacja — 
Polska — Węgry (z r-ratyslęwy' 
18.10 — „Z kamerą wśród zwierząt” 
(z Wrocławia), 18.40 — „I.ę_kturv 
współczesne” — nrzed kameram’ 
Włodzimierz Maciąg. 18.55 — „Ar­
tyści arenv” — program rozrywkę. 
wv. 22 — 'Wiadomości sportowe i 
kronika Centralnej Sęyrtakiadv 
Młodzieży (z Katowic). 2’^20 — „Stn 
dent żebrak” — oneretka £arla 
Milloeckera. Reżyseria — Zbigniew 
Zbrojewski. W rolach głównych:

n 18.15 — „Walter and Connie” 
~ (31) powtórzenie kursu języka 
angielskiego, 18.45 — „Z bliska i i 
daleka” (Magazyn kulturalny kra­
jów socjalistycznych). 20.20 — Fran­
cuski płogram rozrywkowy — 
„Frakson w życiu i w piosence”, 
21.50 — „Sprawa jasnowidza Ha- 
nussena” — czechosłowacki film 
fab. część III, Reżyseria: Andrzej 
Lettrich, 23 — „24 godziny”, 23.10 —
.Program II proponuje'

NIEDZIELA
8.05
„lato

„TV Kurs Rolniczy” —
„Lato 1971’’, 8.40 — ,,Przypo­

minamy, radzimy”, (w przerwie — 
piosenki wojskowe) 9 — „Zamach”
— polski film fab.. 10.25 — „Rewia 
młodości” — reportaż z II Ogólno­
polskiej Snartakiadv MWIzi^w (z 
Katowic), 11.30 — „Skarby Ermita­
żu” — obrazy von Dycka (T »ninT 
grad), 13.35 — „Bawcie się z nami” 
— program muzyczny z Katowic

Eksperyment
Dokończenie ze str. 3 

gram. Kształtował się on stop 
n:owo, bo w 1959 roku malo­
wałem jeszcze realistycznie, z 
natury, potem od tego odcho­
dziłem, aż po całkowitą nie- 
figuratvwność.

— Ważnym elementem twór 
czej pracy jest myśl o odbior­
cy...

— Swoje obrazy, rzeźby, 
grafiki przeznaczam dla wszy

tycznego Czechosłowacja — Polska 
— Węgry (z Bratysławy), 18 — 
„Fama 71” Laureaci Studenckiego 
Festiwalu Zespołów Arty’s*vcziw''łi 
(ze Szczecina), 20.05 — „1914—1918” 
— francuski film dokumentalny, 
21.30 — „Rozsiewane wiatrem...” 
reportaż poetycki Zofii Kucówny, 
Realizacja — Adam Hanuszkiewicz. 
Muzyka — Andrzej Kurylewicz, 
22.10 — Magazyn sportowy.

o 17.45 — „w .poszukiwaniu staro­
żytnej Aleksandrii”. Z cyklu: 

„Zapisane w ziemi” ode. IV, 18.20 
„Studio współczesne”. Lech 

Budrecki, Ireneusz Kanicki „O świ­
cie”. Reżyseria: Ireneusz Kaniej. 
20.05 — Film TVP, Roman Bratny 
„Kolumbowie” — „Oto dziś” odć. 
IV. Reżvser'a: Janusz Morgenstern. 
3' — „Sztuka” — Magazvn arty 
styczny. 21.40 — „Baba w babie” 
„Listy śpiewające” tekst — Ag­
nieszka Osiecka. Reżyseria — Ed­
ward Dziewoński. Wvkonawcv; 
Anna Prucnal. Helena Dąbrowską, 
Wanda Warska, Wiesław Gołaś, 
Wojciech Pokora. Bogdan NiewL 
nowski , Jan Kobuszewski, Bogu­
mił Kobiela, Mieczysław Czecho- wino-

CODZIENNIE: w programie I l 
II: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30 (b)

z przestrzenią
stkich. którzy ich chcą i po­
trzebują. Mam też na uwadze 
wrażliwość estetyczną czło­
wieka, która rodzi sie dopie­
ro w związku z ogólniejszymi 
przemianami społecznymi, 
technicznymi, kulturowymi’ 
Tej wrażliwości chciałbym 
wyjść naprzeciw.

Roz.mawiał:
MARCIN BAJEROWIC® j
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Na Malcie królują kajakarze

Polska — Belgia
i spartakiadowe boje

Zwycięstwo Polek 
nad Bułgarkami
Z okazji Święta Odrodzenia od­

był sie na nowvm korcie w par-
ku miejskim Wolsztynie nie-
oficjalny międzypaństwowy mecz 
koszykówki żeńskiej polska — 
Bułgaria. Mecz wzbudził zrozumia

ńl^kTeh w 1 Poznania wielkie przyczepy pełne łodzi wio-
wn7\i?\ ° macierzys‘y<-h klubów, a Już wczoraj poją.

»y się nowe. Tym razem kajakarze ściągają z całej Polski ra 
Odbywać si« bow^ra niemal rów- 

pZi - t?W<5 "P01*™10 w konkurencjach męskich
Belgia oraz II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży.

łe zainteresowanie i 
Po zaciętej, ale nie 
najwyższym poziomie 
kanie zakończyło się 
r>vm zwycięstwem 
(32:16).

Najwięcej ounktów 
Polski: B. Marciniak

publiczności, 
stojącej na 

■ grze, spot- 
zdecydowa-

Polek 64:48

zdobyły dla 
15, Rogow-

Mecz z Belgami rozpocznle się 
dzisiaj o godz. 14. Będzie to piąte 
z kolei spotkanie naszych reprezen 
tacji. Jak zapewnia nas sekretarz 
generalny Belgijskiego Związku 
Kajakowego p. A. Vandeput zespół 
ich jest liczebnie skromny, skła­
dający się zaledwie z 11 osób, ale 
pod względem reprezentowanego 
poziomu bardzo groźny. Nasz as 
atutowy jedynkarz, wicemistrz 
świata Grzegorz Sledziewskl bę­
dzie miał nie lada konkurenta w 
J. P. Burnym, który był brązo. 
wym medalistą tych samych mis 
trzostw. Spotkanie Polska — Bel­
gia kontynuowane będzie w nie­
dzielę od godz. 12.

Już dzisiaj, krótko po ostatniej 
konkurencji meczu z Belgami, a 
więc o godz. 18.30, nastąpi uro­
czyste otwarcie II Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w kajakar 
stwie. Program spartakiady prze­
widuje w niedzielę o godz. 10 1 15 
przedblegi, w poniedziałek o godz. 
9 repasaże, a o godz. 15.30 finały 
w jedenastu konkurencjach. We 
wtorek od godz. 9 odbędzie się po 
zostałych dziewięć biegów finało­
wych.

Spartakiada w kajakarstwie bę­
dzie prawdziwym gigantem. Zgło­
siło się 16 województw przysyłają 
cych łącznie prawie 500 osad.

Sześć województw wykorzystało 
pełny limit obsadzając wszystkie 
możliwe konkurencje. Są to Kra­
ków, Warszawa, Rzeszów, Kosza­
lin, Szczecin 1 Poznań.

Reprezntacja naszego wojewódz­
twa stoi przed trudnym zadaniem 
obrony pierwszego miejsca zajęte 
go przed dwoma laty na I OSM 
na Malcie. Reprezentacja jest do­
brze przygotowana 1 mamy nadzle 
ję, że sprosta zadaniu 1 odeprze 
ataki najgroźniejszych konkuren. 
tów.

Dla przypomnienia podajemy, że 
kolejność czołowych województw 
w I OSM była następująca: 1) Pa 
znań 104 pkt., 2) Warszawa m. 82 
pkt., 3) Kraków m. 78 pkt., 4) Ka 
towice 67 pkt., 5) Szczecin 54 pkt., 
6) Zielona Góra 41 pkt. Startowało 
15 reprezentacji. (b)

Wpław przez Ślesin

ska 14. Każmierczak i Żbikowska
T>o 8. dla Bułgarii Gicorgiew:’
19. Mietodcłowa i Krastewa po fi.

Kadra najlepszych koszykarek 
obu krajów nrzebywa w Wolszty­
nie na wspólnym obozie kondy- 
cyjno-treningowym. Bułgark; tre­
nuje Giergiew, a Polki — Pstro- 
koński i Beyer Obie repezentacje 
przygotowują się do turnieju ko 
szykarek w Poznaniu w dniach 
26—28 lipca. w którvm obok Fol 
ski 1 Bułgarii wezmą udział Ru 
munia i kadra młodzieżowa nasze 
go kraiu. (kh)

Zwycięstwo żużlowców
Startu Gniezno

Szymkowiak z Unii 
triumfuje w Rzeszowie
W lipcowe święto, na ulicach 

Rzeszowa odbyła się VI eliminacia 
motocyklowych, wyścigowych mi­
strzostw Polski.

W klasie 250 ccm (15 okrążeń no 
2480 m) pierwsze miejsce zajał 
Szymkowiak (Unia Poznań) — 25.22. 
przed Hennekiem (AMK Gliwice) 
— 25.23. i Wiśniewskim (Unia Po­
znań) — 25.44.

W wyścigu pucharowym o nagro. 
dę przewodniczącego MK FJN wy­
grał również Szymkowiak (18.55) 
przed Bargiełem (18.56), (o-za)

Fischer w finale
40 posunięć liczyła szósta partia

meczu. której duński arcy-
mistrz Bent Larsen uznał się za 
pokonanego przez Boba Fische­
ra. W ten sposób spotkanie pre-
tendentów zostało
przy stanie 6:0 
Amerykanina.

W ćwierćfinale 
ta Fischer takim

(!) na
zakończone

korzyść

mistrzostw świa 
samym rezulta-

tem ookonał Rosjanina Tajmano- 
wa. Dotychczasowy sukces Fische 
ra jest nie notowany w historii 
mistrzowskich rozgrywek. Kolej­
nym przeciwnikiem Fischera bę­
dzie zwycięzca meczu Petrosjan — 
Korczno.i. Stan tego meczu 5:4 dla 
Petrosjana. (nt) ____

22 lipca na Jeziorze Slesińskim 
odbyły się ogólnopolskie zawody 
pływackie pn. „Wnlaw przez Śle­
sin”. Startowało 120 zawodniczek 

i zawodników.
Wyścig kobiet na dystansie ok. 

1500 metrów wygrała Maria Ko­
nieczka (Warta Poznań) w czasie 
13.54 przed swa koleżanka klubowa 
Elżbieta Andrzejak — 14.34 i Renatą 
Krupińską (Pafawag Wrocław) — 
14.40.

W konkurencji mężczyzn na dys. 
tansie 3.000 m najszybszym z 22 za 
wodników był Piotr Buławski w 
czasie 25.48 przed Józefem Grycz- 
manem (Warta) — 25.50. (o-za)

Polonia Środa
w NRD

Z okazji 50-lecia istnienia KS
Polonia Środa, I-ligowa jedenast 
ka tego klubu w hokeju na tra­
wie rozegrała dwa towarzyskie 
mecze z I-ligowa drużyną NRD 
BSG Lokomotiy Guesten. W 
pierwszym dniu Polonia wygrała 
z gośćmi 4:2 (2:1), w drugim poje­
dynku padł wynik remisowy 2:2 
(1:0).

Rutkowski zwycięzcą 
Memoriału im. Nojego
22 lipca w Wieleniu Północnym 

odbył się doroczny Memoriał im. Jó 
zefa Nojego. W biegu głównym na 
5 km triumfował zawodnik poznań 
sklej Warty — Rutkowski w czasie 
14:39,0. Drugie miejsce zajał Sta- 
wiarz (Wawel Kraków) — 14:39.6, a 
trzecie Dalecki (Lumel Z, Góra).

W zawodach, obejmujących także

Żużlowcy NRD-owskiego klubu 
Dynamo Rostock, którzy 21 bm. 
startowali w turnieju na stadio­
nie 01'mpil w Poznaniu, wystą­
pili następnego dnia drużynowo w 
Gnieżnłe. Zespół Dynama spotka’ 
się z Ii-ligowym Startem Gniez­
no. Wygrali gospodarze 39:37. Dla 
Dynama najwięcej punktów zdo­
byli: Hehlert — 14 i Firniss — 10: 
a dla Startu: Norbert Świtała — 
11 i Grudziński — 9. (b)

Puchar „Gazety" 
zabrali goście

Na jeziorze Rusałka spotkali się
wczoraj motorowodniacy, którzy 
walczyli o puchar „Gazety Po­
znańskiej”. Wszystkie biegi były 
niezwykle emocjonujące. Dosko­
nale przygotowane silniki mieli 
goście z NRD, wśród których był 
mistrz świata sprzed dwóch lat, 
w klasie OA Bert Beckhausen. 
Nasi reprezentanci przeciwstawili 
gościom nieco sfatygowane Koeni 
gi (silniki) ambicje i nieustępli­
wość w walce. Do zwycięstwa to 
nie wystarczyło, ale dodała poje­
dynkom rumieńców.

W klasie 250 ccm zwyciężył, 
Beckhausen MC. Berlin 1200 pkt., 
przed Gapskim 694 pkt 1 Siejkow- 
skim 600 pkt. Obaj LOK Poznań.

W ostatecznej klasyfikacji wy­
ścigów o puchar „Gazety” kolej­
ność zawodników jest następują-
ca: 1. Wollner MC Berlin 800
pkt. 2. Kotecki Posnania 696 pkt.
3. Sieradzki Posnania 655 pkt. 4.
Mulke MC Berlin 469 okt.
Schumburg MC Berlin 450 pkt.
Zan to Posnania 447 pkt. (b)

Nieudany rewanż

5.
6.

W ramach obchodów 50-lecia Po- 
'lonii Poznań, rozegrano Rewanżowe 
■spotkanie w rugbv między Polon*" 
|— mistrzem Polski a czołową dru. 
jżyną ekstraklasy rumuńskiej — Fa 
rui — Konstanca. Również tym ra- 

]zem wygrali rugbiści rumuńscy
j 19:14 (13:8). Pierwszy mecz zakońinne konkurencje lekko^otyt 119:14 (13:8). Pierwszy mecz zakoń- 

startowałn ponad 100 zawodniczek i czył się jednoounktowvm zwycię. 
zawodników, (m) stwem Rumunów 9:8. (za)

o

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł

dr med. MARIAN KALINOWSKI 
ceniony i zasłużony były długoletni pracownik 
naukowy Instytutu Balneoklimatycznego, jeden 
z jego organizatorów, przyjaciel i wychowawca 
młodej kadry lekarskiej, działacz społeczny 
i polityczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski i Złotym Krzyżem 
Zasługi.

W Zmarłym tracimy wartościowego, oddanego 
swej pracy lekarza.
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, pracownicy 

Instytutu Balneoklimatycznego
14108g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
22 lipca 1971 r. zmarł nasz długoletni, wzorowy 
pracownik, serdeczny kolega i szlachetny czło­
wiek

WŁADYSŁAW SERAFINOWSKI
przewodniczący Rady Spółdzielni

Rodzinie Zmarłego wyrażamy najserdeczniej­
sze współczucie.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w sobotę, 24 lipca 
br. o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł w wieku 68 lat, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, sp.

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
POP — pracownicy 

Spółdzielni Pracy Zachodniego Wydawnictwa 
„Pospress” w Poznaniu

K5724

CZESŁAW DOROBEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku zawiadamia
żona z dziećmi i rodziną

W dniu 17. VII. 1971 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

kol. JAN AUMULLER

Poznań, Gwardii Ludowej 53 m. 4. 14038g

4. Na skutek tragicznego wypadku zmarły na- 
T sza ukochana i najdroższa matka, teściowa, 
siostra, babcia, ciocia, kuzynka, szwagierka 
i bratowa, śp.

MARIA STACHOWIAK
z domu PRZYBYŁ

oraz moja najdroższa żona, nasza ukochana sio­
stra, kuzynka, ciocia i szwagierka

ZOFIA CZADER
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb drogich Zmarłych odbędzie się w so- 
botęf dnia 24 bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24. VII. 
1971 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada, Zarząd, pracownicy i rzemieślnicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Zdunów i Usług Budowlanych w Poznaniu, 
ul. Drzewna 29a

1412CC

+ Dnia 22 lipca 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swój pracowity ży- 

wot, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, najukochańsza matka, córka, 
teściowa, siostra, babcia, kuzynka i szwagierka, 
przeżywszy lat 57, śp.

STEFANIA BIEŃKOWSKA
z domu SZULC

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 lipca 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku

Poznań, ul. Źródlana 34. 14102g Poznań, ul. Bogusławskiego 21 m. 7. 14066g

POZNAŃ, Grunwaldzka 19

ZAKŁADY METALURGICZNE 
„POMET” w POZNANIU 

ul. Krańcowa 15 
ZATRUDNIĄ ZARAZ: 
— TOKARZY wykwalifikowanych, absol­

wentów na staż oraz na przyuczenie 
zawodu tokarza, 

r- FRFZTROW, 
— Ślusarzy, 
— HYDRAULIKÓW, 
— SUWNICOWYCH, 
— SPAWACZY elektrycznych i aufoge- 

nicznych.
— PRZETOKOWYCH, 
— FORMIER7Y ODLEWNIKÓW 
— i MODELARZY, 
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH 

do różnych prac w odlewni.
Zakład posiada hotel robotniczy. Miejsce 

hotelu przydziela się pracownikom fizycznym 
(mężczyznom) zamieszkałym powyżej 70 km od 
zakładu.

W sprawie zatrudnienia 1 uzyskania szczegó­
łowych informacji dotyczących zatrudnienia, 
prosimy zgłaszać się osobiście lub pisemnie pod 
adresem: Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego — 
Poznań, ul. Krańcowa 15, pokój 206, tel. 720-81, 
wewn. 213,

Stacja kolejowa Poznań - Wschód, z Dworca 
Głównego dojazd tramwajem linii nr 6.

POZNAŃSKIE biuro projektów 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
w POZNANIU, przy ul. Ratajczaka nr 10/12 

ZAKUPI KAŻDĄ ILOSC 
ARYTMOMETRÓW 

używanych 
ale w dobrym stanie technicznym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno- 
Gospodarczy, telefon 512-61, wewn. 121.

K5696

SKł ADAJAC KUPONY 
KOZIOŁKÓW” 
na jutrzejszą grę masz 
szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 63 nagród 
dodatkowych na lipiec.

K5684

Malarzy oraz uczniów i 
przyjmę. Ul. Findera 241 
m. 8. UTttn

Lesrno — zamienię mlesz 
kanie 38 m’, na w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13970g.

K5559

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnia zaraz 
wysoko kwalifikowanych robotników z długoletnią 
praktyką w produkcji narzędzi w następujących za­
wodach:

— Ślusarzy narzędziowych,
— FREZERÓW.

Praca w systemie dnlówkowo-premlowym. Moż­
liwość wysokich zarobków. Dla pracowników 
spoza Poznania dopłata za lokum.

— WARTOWNIKÓW Straży Przemvsłowej — 
charakter pracy i warunki płacy do omówie­
nia na miejscu.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­
chaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 450-31, 
wewn. 190. K5351

Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji „Me-
ramont", Września, ul. Kościuszki 
zaraz do pracy na terenie Szczecina

Warskiego Cna delegacjach) 
imatyki morskiej:automatyki

14 — zatrudni 
— Stocznia im. 
przy montażu

Pracownika przyjmie Wy 
twórnia Uszczelnień Gu­
mowych. Poznań - Juniko- 
wo, u). Grunwaldzka 289,
tcl. 67-11-99. 13918g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

11723g

S Samochody
Sprzedam Warszawę M-29 
po remoncie, stan bardzo 
dobry, cena 47.000 zł. Po­
znań, ul. Dobra 40 przy 
Ogrodzie Botanicznym.

12579g

Mpnirhomośri
Domek kupię do 120.000 
zł. Do zamiany 2 pokoje, 
kuchnia. (Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13716g.
Parcclę kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13717g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, hektar ogrodu. 
Bączkowski. Poznań 25, 
Rodawska 22. 13879g

Zqubv © Różne

Ślusarzy montażystów 
automatyki mechanicznej. 
Ślusarzy - spawaczy i 
uprawnieniami spawalniczymi.

ze znajomością

odpowiednimi

Płace wg układu zbiorowego pracy przem. meta­
lowego bezpłatne zakwaterowanie w Szczecinie
i inne świadczenia socjalne przysługujące pracow­
nikom delegowanym. K5671
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyj­
nych Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — 
zatrudni

KOBIETY i MFŹCZYZN do prac porządkowych 
przy czyszczeniu wagonów osobowych w Po­
znaniu.

Pracę można podjąć natychmiast w pełnym 
względnie nienełnym wymiarze godzin tak w porze 
dziennej jak i nocnej.

Pracę w niepełnym wymiarze godzin można pod-
jąć w godz. od 6—10, 10—14, 
we wszystkie dni wzgl, w 
godnia.

Zgłaszający się do pracy 
II kat. wzroku i słuchu.

14—18, 18—22, 22—2, 2—6 
określonych dniach ty-

winni posiadać I wzgl.

Warunki płacy wg obowiązujących stawek w Spół­
dzielczości pracy — prowizja.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Działowa 4, tel. 
wzgl. Kierownik Oddziału w Poznaniu, ul. 
myślowa 2, telefon 307-81.

Kadr 
593-24, 
Przn- 
K56G9

Z żalem zawiadamiamy, że nasz długoletni 
współpracownik, szanowany i łubiany kolega

WŁADYSŁAW SERAFINOWSKI
zmarł po długiej 1 ciężkiej chorobie dnia 22 
lipca br.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja Agencji Reklamy
Handlu Zagranicznego „Agpol** 

Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy

tW niedzielę, dnia 9 maja 1971 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60, 

nasz ukochany, szlachetnego serca, prawego 
charakteru i nigdy niezapomniany brat, drogi 
szwagier, stryjek i kuzyn, śp.

ŁUCJAN ADAM HAREMBSKI 
urodzony w Pałczynie, uczestnik II wojny 

światowej, obrońca Warszawy.
Pogrzeb odbył się w Saginaw (USA).
O bolesnej stracie w głębokim smutku zawia­

damiają
rodzeństwo i rodzina

Palczyn, pow. Września. 14069g

tW dniu 22 lipca 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy 74 lata, mój drogi 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 25 

bm. o godz. 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie,

o czym zawiadamia z żalem 
żona z córką, zięciem i wnukiem

Poznań, Marchlewskiego 52 m. 2. 14151g

tDnia 21 lipca 1971 r., opatrzona Sakramen­
tami św., zmarła po długich i ciężkich cier­

pieniach moja najukochańsza żona, nasza droga 
matka, babcia i siostra, śp.

STANISŁAWA GRABOWSKA
z domu ABRAMCZYK

Pogrzeb odbędzie się w soboję, dnia 24 bm 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążeni
mąż, dzieci i wnuki

Poznań, Strusia 9 m. 12. 14131g

Dnia 21 lipca 1971 r. zmarł w wieku 77 lat 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN MATELSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Głównej (Miłosto- 
wo).

O bolesnej stracie zawiadamia

140802
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Z-7

Spiesznie sprzedam Zasta 
wę i Syrenę 104. Parking, 
al. Marcinkowskiego —
godz. 15. 13940g

Sprzedam samochód War 
szawa Pick-up po kapi­
talnym remoncie. Jenek, 
Kurnatowice, p-ta Kwilcz 
pow. Międzychód. 14074g

Snrzednm samochód „Mo­
skwicz” 407 w dobrym 
stanie. Zbigniew Roba­
kowski, Gostyń Pozn., ul. 
Wolności 104, tel. 558.

1614p

Sprz.edam ciągnik Major 
3011 w bardzo dobrym 
stanie. Dorna, Lubosz, 
pow. Międzychód. 1613p

^Lokale
Zamienię spółdzielcze mie 
szkanie typu M-3 w Ko-
ninie na podobne 
znaniu. Warunki
zgodnienia. . 
że „Prasa”, 
19 dla 1611p.

Dnia 21
74, nasza 
i babcia

Adres

w Po- 
do u- 
wska-

Grunwaldzka

Zginęła 3-miesięczna sucz 
ka, żółty bokser. Znalaz­
cę wynagrodzę. Wene 
dów 8 przy lesie, telefon
597-64. 138062
Przyjmę wspólnika, do­
brego mechanika samo­
chodowego z uprawnienia 
mi. Posiadam warsztat 
przy granicy Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13941g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 12240g
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej, Marcinkow­
skiego 19, usuwa piegi, 
plamy, ostudy, łupież, ło- 
jotok, trądzik, kurzajki, 
zapobiega zmarszczkom i 
wynadaniu włosów, su-
chości skóry. 12880g

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, 1,1 
belta 29 — poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw. 
15—19.

Czynne godz.
12151g

lipca 1971 r. zmarła, przeżywszy lat 
najdroższa matka, teściowa, siostra

Pogrzeb 
o godz. 14

PELAGIA PAWLAK 
odbędzie się w sobotę, dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Zawiadamia w smutku pogrążona
RODZIN

Poznań, Ratajczaka 47 m. 15.

W dniu 
przyjaciel

24 bm.

14114g

23 lipca 1971 r. zmarł nasz serdeczny

Pogrzeb 
26 bm. o ; 
Junikowie.

LESZEK NEJĄ 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na

Grono przyjaciół
1415^

Dnia 22 lipca 1971 r. zmarł

dr med. MARIAN KALINOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 

bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Żona z rodziną

14123g

+ W dniu 21 lipca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku lat 93, nasza 

najukochańsza matka, teściowa, babunia i sio­
stra

z GNIOTÓW

MARIA OBARSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm.

o godz. 12,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. ■
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Promienista 8.
RODZINA

14152g

tDnia 22 lipca 1971 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., moja kochana mama, teściowa i przy­
jaciółka, przeżywszy lat 73, śp.

HELENA PIĄTKOWSKA
z domu IWANOW

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka. 

O bolesnej stracie zawiadamiają

Poznań, ul. Zakopiańska 62.
najbliżsi

14096g

tDnia 21 lipca 1971 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie ukochana córka, siostra, szwa­

gierka’i ciocia, śp.

TERESA MIĘKWICZ
PogA^b odbędzie się w sobotę, dnia 24. VII. 

1971/7. o godzinie 10.36 z kaplicy cmentarnej 
w Lesznie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Leszno, ul. Klonowicza 3 m. 1. 14134g
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LIPIEC

24
Soboto

Krystyny

Słońce: 3.59—19.58

500 kombatantów i weteranów
na dorocznym zlocie w Pawłowicach

TEATR¥ '

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna ko 
chanka”; NOWY — g. 17 „List z 
tamtego świata”; OPERA, OPEflET 
KA i MARCINEK — nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Komisarz Pepe” i 
„Oliver”; KOŚCIAN: „Twarz anio­
ła”; KORNIK: „Romantyczni” i 
„Pierścień księżnej Anny”; LESZ­
NO: „Milion za Laurę”; NOWY TO. 
MYŚL: „Akcja Brutus”; OBORNI­
KI: „Znaki na drodze”; ŚREM: 
„Winnetou i król nafty” i „Z dala 

od zgiełku”; ŚRODA: ..10# karabi­
nów”; SZAMOTUŁY: „Incydent”; 
WĄGROWIEC: „Pojedynek w słoń­
cu”; WRZEŚNIA: „Z zimną 
krwią”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

i AMFITEATR W PARKU PRZY­
JAŹNI (na Cytadeli) — g. U — wy­
stąpi Orkiestra ZNTK w Ostrowje 
Wlkp.

RADIO
SOJU1A — PROGRAM 1: Fala 

1322 m: 8.10 Mozaika muzyczna; 8.45 
Konc. życzeń; 9 Melodie rozr.; 9.29 
Dedykujemy U zmianie; 10.05 „Ży­
ciorysy” fragm. opow.; 10.25 Sceny 
operowe; 10.50 Filozofia życia — 
fel.; 11 Lato z radiem; 12.25 Mel. i 
rytmy dla wszystkich; 13 Melodie 
rozr.. 13.20 Pieśni i tańce ziemi ro­
syjskiej; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14 Czy znasz tę książkę? zagad 
ka lit.; 14.30 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 15.45 Dla dzieci (projp 
czytana) „Przygody Mikołajka ’; 
16.05 Aud. o problemach ZBoWiD-u- 
16.20 Melodie rozr.; 16.30 Popołudnie 
z młodością; 17 Krakowski mag. 
rozrywkowy; 17.50 „Czego chętnie 
słuchamy”; 18.05 „Lista przebojów 
Studia Rytm”; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Społem dla współ 
nego dobra; 19.30 Wędrówki muz. 
po kraju: 20 30 Wieczór z pio­

senką żołnierską. 21 Zgaduj — Zga 
duła; 22.30 Fonorama; 23.10 Sobot­
ni non stop tan.; 0.10 Program noc. 
nv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, S, 7, 8, 1#, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 6.30—14.30 Przerwa; 
14.30 Gra Pozn. Piętnastka Ra­
diowa; 15 Letni koncert; 15.35 Mu­
zyka- 15.50 O czym pisze prasa lite 
racka; 17.15 Wielkopolskie aktualno 
ści turystyczne; 17.25 „Grajaca sza­
fa”; 17.55 Radioespress; 18.10 Z cy­
klu: „Poznań Literacki” — fel.; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, opi 
nie, refleksje ze świata nauki; 19.15 
Teoria i praktyka nauczania j. ob 
cych; 19.31 Matysiakowie: 20.01 Kom 
pozytor tygodnia — S. Moniuszko: 
20.34 Samo życie; 20.44 Na płytach 
świata; 21.04 Kwadrans dla poważ­
nych; 21.19 Muzyka rozr.; 21,35 Cie­
kawostki rozrywkowe „Polskich Na 
grań”: 22.33 Radioscenka — au<L; 
22.45 „Zespół Dziewiątką”; 23.15 „W 
wieczornym nastroju”; 0.1# Pro­
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 1«, 19, 22, 
23.50, 1. 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF #«,«2 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 8.05 Grecki katalog piosenkar 
ski. 8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
..Podróże z moją ciotka” pow.; 9.10 
W cieniu przeboju; 9.30 Nasz rok 
71; 9.45 Konc. a-moll na 3 skrzypiec 
Antonio Vivaldiego; 10 Śpiewają 
„Jackson 5”; 10 15 Kwadrans ze zna 
kiem zapvtania; 10.35 ' Wszystko dla 
pań; 11.45 „Seria C-L” — pow.; 
12.25 Konc. muzyki uniwersalnej; 
13 Na szczecińskiej antenie; 15 Cud. 
czy pomyłka? gawęda; 15.10 Recital 
Sary Vaughan; 15.35 Przejazd przez 
p‘ustynię — opow.: 15.50 Z drugiej 
stronv Tatr: 16.45 Mikser, czyli 
ms?. muzyczny; 16.45 Nasz rok 71; 
17.05 óuodlihet czyli co kto lii hi- 
17.30 „Przygody harona Miinchhau- 
sena” pow. Teofila Gautier: 17.4# 
Klub grającego krążka; 18.75 Mój 
magnetofon; 19 Pisarz miesfaca r- 
M. Wańkowicz: 19.15 Piosenki z 
„włoskiego buta”; 19.35 Romantycz­
ne parafrazy muzyczne; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich- 20 Muztka ze 
starych i nowych płyt: 21 Muzyka 
Atlantyda: 21.20 Z dziefów satyry — 
Pierre Dac; 21.50 K. Szymanowski 
„Król Roger”: 22.08 Czesław Nie­
men; 22.15 Powieść w wyd. dżw.
„Dwie królowe”; 22.45 Na estradzie 

— „Książęta Dixie1andu”; 23 Liryki 
J. Czechowicza: 23.05 Snotkanie z 
Geore»tte Lemaire: 23 Gra i śpiewa 
zc^nół . Flrctwood Mac”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.3«, 8.3«, 
10 30. 12.05, 15.30, 17, 18.30. 22.

.j fELE WIZJA
SOBOTA — PROGRAM I: !•— 

11.40 — „Kapitan Fracasse” — film 
fab. produkcji franc.: 16 — „Z ko 
szar i poligonów”: 16.35 — Maga* 
zvn ITP: 16.50 — Dziennik: 17 — 
Mecz niłki nożnej w ramach rot- 
grvwek Intertoto: ROW (Rybnik) — 
Wacker (Innsbruck): w przerwie 
— „Prodiżo elektryczne”: 18.45 — 
..Tełe-Ecbo”: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor: 2«.?0 — „Hobby 
Pana Kazimierza”, Scenariusz i 
reżvseria — K. Krukowski Wvko 
nawcy: K. Brusikiewicz. H. Bie­
licka. L. Kor<a’<ówna i inni: 21 — 
Dziennik: 21.25 — Wiadomości

Pięknie położony park Insty­
tutu Zootechnicznego w Paw­
łowicach pow. Leszno był w 
Lipcowe Święto terenem do­
rocznego spotkania (zlotu) we­
teranów drugiej wojny świato­
wej Ziemi Leszczyńskiej. Przy­
byłych na zlot przedstawicieli 
powiatowych władz politycz­
nych, i państwowych oraz kom 
batantów II wojny światowej 
i weteranów Powstania Wiel­
kopolskiego w liczbie około 
500 osób powitał prezes Zarzą­
du Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD — Marian Lisowski.

Miłym akcentem uroczystości 
było wręczenie wysokich od­
znaczeń państwowych. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Marcin 
Andrzejewski, Stanisław Bo­
jek, Marcin Cieślewicz, Tomasz 
Kortylewski, Marcin Krasner, 
Wojciech Łaszczyński Franci­
szek Ławniczak, Paweł Michal­
ski. Franciszek Majerczyk, Frań 
ciszek Pawlak, Józef Śieracki, 
Stanisław Skrzypek, Ludwik 
Świątek i Józef Wojciechowski 
oraz Piotr Bak (pośmiertnie). 
„Medal za Warszawę” — Sta­
nisław Furman, „Wielkopolski 
Krzyż Powstańczy” — Woj-

Uczennica z Gniezna. Państwo­
we Liceum Sztuk Plas'ycznych w 
Poznaniu mieści się przy ul. Juni. 
kowskiej 33. (1645)

Hieronim H, pow. Środa Poda. 
jemy adres Zasadniczej Szkoły 
Ogrodniczej: Leszno Wiko,, ul. Za­
borowska 2. (1627)

B. R. z Gniezna. Bezpłatny urlop 
na opiekę nad małym dzieckiem 
— adoptowanym — przysługuje 
Pani tak samo jak każdej matce.

Czytelnik ze Środy. Choroba w 
okresie wypowiedzenia nie powo­
duje przesunięcia terminu rozwią­
zania umowy o pracę. (1316)

Agata — Szamotuły. Tłuste pla­
my z książek i zeszytów można 
usunąć proszkiem magnezji lub 
talkiem, którym należy posynać 
lekko ogrzane kartki i tak pozo­
stawić na kilka godzin.

Meble
z Wągrowca

Jednym z ważniejszych zakła 
dów przemysłowych Wągrów 
ca jest Fabryka Mebli. W no 
wych obiektach produkuje 
się wiele modeli zarówno na 
rynek krajowy jak i na eks­
port. Obok mebli tradycyj­
nych wyrabia się tutaj meble 
gięte i specjalnie zdobione, 

oraz kanapotapczany.
Cały proces produkcji w wą 
growieckim zakładzie jest wy 
soce zmechanizowany. Na 
zdjęciu: przy maszynie do po 
terowania pracuje wiele ko­
biet, m. In. czynność tę wy­

konuje Aniela Rybak.

sportowe i kronika Centralnej 
Spartakiady Młodzieży; 21.46 —
„Kapitan Fracasse” — film fab. 
prod. franc.; 23.25 — „Piosenka «ę 
Słonecznego Brzegu” — bułgarski 
proerim rozrywkowy.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.35 — „Przypominamy, radzimy”; 
9 — „Upał” — film fab. prod. 
polskiej; 19.45 — „Dworska szko­
ła jazdy” — film dok. produkcji 
austriackiej; 1115 — „Po Zlocie 
Młodzieży” — rep.; 11.35 — „Ra­
dar” — wojskowy magazyn filmo­
wy; 11.45 — Przerwa: 13.3# — 
Dziennik: 13.45 — „Przemiany”; 
l*.1S — PKF: 14.25 — Dla dzieci — 
XIX irójmecz harcerski; 15 25 — 
„Mikołaj Kopernik na plan” — 

ciech Barczyński, „Medal Zwy­
cięstwa i Wolności” — Stanis­
ław Chudziński i Jan Marko- 
wiak, Odznakę Grunwaldu — 
Ludwik Kostera. Ponadto oś­
miu działaczom nadano odzna­
ki honorowe opiekuna miejsc 
pamięci narodowej a kilku­
nastu innym wręczono dyplomy 
uznania za aktywną pracę w 
organizacji zbowidowskiej. Ak­
tu dekoracji dokonał przewod­
niczący prezydium PRN Tade­
usz Dudziński.

W imieniu władz partyjnych 
i państwowych do kombatan­
tów przemówił sekretarz KP 
PZPR Miron Hynek.

Z okazji zlotu zorganizowa­
no rajd motocyklowy Szlakiem 
Pomnikówr i Męczeństwa lesz­
czyńskich zakładowych . Kół 
LOK. Jego uczestnicy oddali 
hołd poległym powstańcom, żoł 
nierzom II wojny' światowej i 
rozstrzelanym przez hitlerow­
ców obywatelom Leszna.

Po obiadzie żołnierskim od­
była się bardzo udana część 
artystyczna. Po południu uczest 
nicy zlotu spotkali się 2e spo­
łeczeństwem.

Podczas spotkania zlotowego 
w parku czynne było stoisko 
przy którym stemplowano oko 
licznościową pieczątką wysła­
ne z Paw’łowic kartki poczto­
we i listy.

MARCIN RYDLEWICZ

FOLKLOR SZAMOTULSKI
NA FILMIE

SZAMOTUŁY. Podczas uroczy­
stości związanych ze Świętem Od 
rodzenia w Szamotułach odbyła 
się premiera nowego polskiego fil­
mu pt. „Nie lubię poniedział­
ków”, w którym Zespól Regional­
ny Pieśni i Tańca z Szamotuł pre 
zentuje folklor Ziemi Wielkopol­
skiej. Film ten wejdzie na ekrany 
kin w przyszłym miesiącu. (mr)

INTERESUJĄCE 
DLA ROLNIKÓW

ŚREM. W Szkole Podstawowej nr 
3 w Śremie otwarto wystawę, zor 
ganizowaną przez Wydział Budów 
nictwa, Urbanistyki 1 Architektury 
Prezydium PRN oraz Instytut Te­
chniki Budowlanej. Przedstawia 
ona ciekawe rozwiązania kónstruk 
cyjne i materiałowe budynków 
mieszkalnych i gospodarskich. Ma 
kiety obrazują sposoby zagospoda 
rowania działek rolniczych wraz 
z urządzeniami towarzyszącymi. 
Wystawa czynna będzie do 29 bm.

(sf)

BHP - SPRAWA WAŻNA
OBORNIKI. Coraz więcej uwagi 

problemom bhp poświęca się w O- 
bornickich Fabrykach Mebli. Za­
trudniają one w swoich 10 zakła­
dach na terenie 4 powiatów ok. 
2,5 tysiąca pracowników. Ostatnio 
zorganizowano dla mistrzów i kie 
równików magazynów tych zakła­
dów kurs bhp II stopnia. Zakoń-

rep.: 15.5# — Sprawozdanie z za­
kończenia międzynarodowego wyś 
cigu kolarskiego dookoła 
Polski: 16.46 — Reportaż — „Fes­
tyn”; 17.15 — Klub Sześciu Kon­
tynentów — „Dziwne wyspy”; 
18.05 — Studio 63 — A. Mickie­
wicz: ..Pan Tadeusz”. Księga IX 
— „Bitwa”. Scenariusz i reż — 
A. Hanuszkiewicz; 18.55 — „Mini 
kabaret piosenki literackiej” — 
reż. J. Rzeszowski: 19.2# — Dobra 
noc i Dzirn-ik: ?*.t»5 — „Brzezi­
na” — TV film fab. prod. poU 
sklej: 21.40 — Magazyn sportowy 
i kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży; 22.20 — IX Festiwal 
Piosenki w Opolu; 23.25 — Wyni 
ki „Koziołków”.

Przez współzawodnictwo 
do lepszych wyników

Spółdzielcze 4 x„naju

Do dobrych tradycji wielkopolskiej spółdzielczości pracy 
należy podejmowanie różnorodnych inicjatyw, mających na 
celu wzbogacenie form działalności gospodarczo-usługowe.i 
oraz życia społeczno-kulturalnego. Temu celowi służą ogła­
szane rokrocznie konkursy, których zwycięzcy otrzymują 
nagrody pieniężne i dyplomy uznania.

NAJLEPSI
W WYTWÓRCZOŚCI 

I USŁUGACH

W ubiegłym roku współza­
wodniczyły ze sobą o tytuł 
najlepszej spółdzielni w danej 
branży: 36 spółdzielni wytwór 
czych' 31 spółdzielni usługo­
wych i 16 spółdzielni remonto 
wo-budowlanych. Komisja 
Współzawodnictwa Pracy przy 
WZSP oceniła wyniki tego 
współzawodnictwa, przedsta­
wiając propozycje wyróżnień.

W grupie spółdzielni wytwór­
czych I miejsce (proporczyk, dy­
plom i 20 000 z.ł) zdobyła załoga 
Chemicznej Spółdzielni Pracy im. 
M. Nowotki w Ostrowic; II miej­
sce (dyplom 1 15 000 zł) załoga 
Spółdzielni Pracy Stolarsko-Wikłi- 
niarskiej w Lesznie, a III dyplom 
i 10 000 zł) — załoga Spółdzielni 
Pracy „Reklamodruk” w Pozna­
niu.

W grupie spółdzielni usługowych 
I miejsce (proporczyk, dyplom i 
25 006 zł) zdobyła załoga Okręgo­
wej Spółdzielni Pracy Usług Ko­
munikacyjnych Emerytów PKP w
Poznaniu; na II miejscu (dyplom 
i 15 060 zl) uplasowała się załoga 
„Kominiarza” w Poznaniu, a na 
III (dyplom 1 10 000 zl) załoga Po­
wiatowej Spółdzielni Pracy Usług 
Wielobranżowych w Wągrowcu.

W grupie spółdzielni remontowo- 
budowlanych I miejsce (propor­
czyk, dyplom i 12 000 zł) przyzna­
no załodze Sp. Pr. Urządzeń Sani 
tarnych 1 Pieców Przemysłowych 
w Poznaniu; II — (dyplom i 8 000 
zl) załodze Spółdzielni Pracy Bu­
dowlanej Im. 25-lecia PRL w Poz­
naniu; III miejsce (dyplom 1 5 000 
zl) przyznano załodze Spółdzielni 

; Pracy Robót Elektrotechnicznych 
i Budowlanych „Stare Miasto” w 
Poznaniu.

NAJLEPSI EKSPORTERZY

Rozstrzygnięte zostały wyni 
ki współzawodnictwa w skali 
WZSP o tytuł „najlepszego 
eksportera” w 1970 roku. I 
miejsce (proporczyk, dyplom 
i nagrodę 15 000 zł) zdobyła 
załoga Spółdzielni Pracy „Pal 
las” w Gostyniu, zdobywając 
oferty dzięki szczególnie po­
mysłowym i dobrym wzorom

Ze zlotu - „Syrenką11
Poszczęściło sie delegatowi wo­

jewództwa białostockiego na zlot 
w Katowicach — Adamowi' Pan­
kiewiczowi: w losowaniu loterii 
karnawałowej wygrał jedna z 
trzech głównvch nagród — .,Syre 
ne 104”. A. Pankiewicz jest ucz­
niem Technikum Elektrycznego w 
Białymstoku.

Powracajaca dziś z Katowic bia 
łostocka kolumna zlotowa powiek 
szyła sie o jeden dodatkowy po­
jazd i liczyć bedz:e — razem z no 
wiutka „Svreną” —. 8 samocho­
dów. (PAP)

skóry i tworzyw sztucznych. 
II miejsce (dyplom i 12 000 zł) 
przyznano załodze Krawiec­
kiej Spółdzielni Pracy „Bojow 
nik”, a III — (dyplom i 8 000 
zł) załodze Spółdzielni Pracy 
„Metaltrakcja” w Poznaniu.

NAJLEPSZE 
WIELOBRANŹÓWK1

21 spółdzielni uczestniczyło 
we współzawodnictwie o Pro­
porzec Przechodni dla najlep­
szej Powiatowej Spółdzielni 
Pracy Usług Wielobranżo­
wych. Tu warunki były nieco 
inne niż w przypadku „Naj­
lepszego dostawcy rynkowe­
go”. Chodziło bowiem nie tyl­
ko o towary rynkowe lecz tak 
że o dużą dynamikę rozwoju 
u'■•ług.

I miejsce, proporczyk, (dyplom 
i nagrodę 20 000 zł) zdobyła załoga 
Powiatowej Spółdzielni Pracy U- 
sług Wielobranżowych w Oborni­
kach; II, dyplom i nagroda 15 000 
zl przypadła załodze podobnej 
Spółdzielni w Gnieźnie, a III (dy­
plom I 10 000 zl) Spółdzielni w Wą 
growcu.

Przedłużony konkurs

Żniwa bez zawinionych pożarów
Na liczne życzenia czytelni­

ków termin nadsyłania odpo­
wiedzi na konkurs przeciwpo­
żarowy pn. „Żniwa bez zawi­
nionych pożarów”, organizowa 
ny przez Wojewódzką Komen­
dę Straży Pożarnych. Zarząd 
Okręgu Wojewódzkiego OSP 
oraz redakcję „Głosu Wielko­
polskiego” — przedłużony zo­
stał do 15 sierpnia br. Dla 
f.vch. którzy nie zachowali so­
bie tekstu konkursowego, a 
którzy chcieliby w konkursie 
wziąć udział, zamieszczamy

- - - - - - - - - - - - Tekst konkursowy - - - - - - - - - - - -
Słońce wychyliło się zza lasu i strzeliło promieniami 

prosto na parę stykających się ze sobą stogów. W jed­
nym z nich coś się poruszyło.
— Nie śpisz już? To słońce... — dalsze słowa zagłuszył łos­

kot przejeżdżającego w odległości około 50 m pociągu. 
Dwóch chłopców w harcerskich mundurach wyskoczyło 
ze swego legowiska na ściernisko, otrzepując resztki sło­
my z ubrania i z włosów.
— Spałem doskonale, chociaż krótko — odezwał się jeden 

z nich. Wczoraj długo nie mogłem zasnąć, bo przeszkadzał mi 
szum przewodów wysokiego napięcia.

— Tak, ja też to słyszałem. Nie zwróciliśmy uwagi, kiedy 
wybieraliśmy miejsce na nocleg, że ta linia przebiega tak 
blisko, chyba o 10 metrów stąd. No, ale teraz trzeba by się 
umyć.

Chłopcy skierowali swoje kroki w kierunku widniejących 
na horyzoncie zabudowań, po drodze zainteresował ich jed­
nak widok dla mieszczuchów niezwykły: grupa ludzi przygo­
towywała się do omłotów. Na polu zgromadzono wiele sprzę­
tu, terkotał już silnik traktora Z jego rury wydechowej 
wiatr roznosił iskry w kierunku ludzi pracujących przy 
stogu. Mechanik z papierosem w zębach dolewał benzynę do 
baku. Inni pracownicy uwijali się jak mrówki między wiel­
kim stogiem a młocarnią.

— Patrz, robota pali im się w rękach. Korzystają z pogody 
— odezwał się jeden z harcerzy. — Spytajmy, może mają tu 
wiadro albo beczkę z wodą, w której można by się obmyć.

— Niestety, wody tu nie mamy — odpowiedział najstarszy 
z pracowników na uprzejme pytanie chłopców. Musicie pójść 
do wsi, tam jest wody pod dostatkiem.

Harcerze ruszyli do zabudowań. Po drodze natknęli się na 
grupę dzieci bawiących się przy stogu. Sosnowy las rzucał 
tu miły cień. Źdźbła słomy powiewały na gałęziach drzew.

Gdzie tu najbliżej znajdziemy wodę do mycia i do picia? 
— zapytali wędrowcy.

— O, tu zaraz, na lewo, przy tym budynku PGR-u oddalo­
nym o jakieś 50 metrów od ostatniego stogu, jest pompa — 
objaśnił największy z chłopców.

Dzień zapowiadał, się upalny.

Delegacja młodzieży z CSRS 
w Zagłębiu Konińskim

Młodzież konińska podejmu 
je u siebie od kilku dni dele­
gację Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej pod przewodni­
ctwem sekretarza Komitetu Po 
wiatowego Komunistycznej 
Partii Słowacji w Hodoninie 
— Jana Novotnego. Goście 
czechosłowaccy uczestniczyli 
w wielu imprezach z okazji 

. Lipcowego Święta. Zwiedzili

NAJLEPSZE W PRACY 
KULTURALNO 

OŚWIATOWEJ
Spółdzielczość pracy ma to 

do siebie, że do jej statuto­
wych obowiązków należy nie 
tylko działalność gospodarcza, 
lecz także kulturalno-oświato 
wa wśród pracowników spół­
dzielni i ich rodzin. Na cele 
kulturalno-oświatowe spół­
dzielczość przeznacza znaczny 
odsetek swych zysków. Za­
rząd WZSP przy współudzia­
le związków zawodowych or­
ganizują też współzawodnic­
two spółdzielni i spółdziel­
czych ośrodków kulturalno- 
oświatowych.

Ostatnio rozstrzygnięto wy­
niki tego współzawodnictwa 
za rok 1970. I miejsce, puchar 
przechodni Zarządu WZSP i 
Zarządu Okręgu Związku Za­
wodowego oraz nagrodę 10 000 
zł zdobył Ośrodek Kultural­
no-Oświatowy Spółdzielni Pra 
cy z rejonu Ostrowa, za 
szczególne udane formy dzia­
łalności.

II lokatę, dyplom i nagrodę 
12 000 zł przyznano Stowarzy­
szeniu Kulturalno - Oświato­
wemu Spółdzielnii Pracy 
Poznania, a dwie równo­
rzędne nagrody związane ze 
zdobyciem III miejsca przy­
znano: Ośrodkowi Kultural­
no-Oświatowemu w Gnieźnie 
oraz w Jarocinie, (o-f) 

ów tekst ponownie. Przypoml 
namy, że w opisanej historyj­
ce zawartych jest 10 niepra­
widłowości, najczęściej spotyka 
nych podczas żniw i omłotów, 
wystarczy jednak odnaleźć 
przynajmniej 7 i uzasadnić je 
krótko, aby wziąć udział w lo 
sowaniu 10 nagród.

CHoowiedzi należy nadsyłać 
na kartkach pocztowych pod 
adresem: Wojewódzka Komen 
da Straży Pożarnych w Po­
znaniu. ul. Masztalarska 3, z 
dopiskiem „Konkurs".

oni czołowe zakłady przemy­
słowe Konina, wymieniając 
doświadczenia w pracy zawo­
dowej i społecznej ze swoimi 
kolegami z kopalń węgla bru­
natnego, Konińskich Zakładów 
Naprawczych Przemysłu Wę­
gla Brunatnego, elektrowni 
„Pątnów” i „Konin”, Huty 
Aluminium a także w środowi 
skach wiejskich. (zet)
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